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OSTATNIE HI ADO
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sieje coraz w iększe spustoszenie I ogarnia dalsze połacie kraju
W dalszym dągu napływają 

wiadomości o strasznem zniszczę 
niu, jakie poczynił rozszalały ży­
wioł. Otrzymaliśmy jednoczeni, e 
wiadomość, że woda w potokach 
górskich opada. Wezbrane wody 
spływają teraz do Wisły, zagra­
żając innym miejscowościom 
Tu już rozmiary wylewu nie gro­
żą tak strasznemi skutkami. Jest 
możność zorganizowania obrony 
zagrożonych miejscowości, pod­
czas gdy na samem Podhalu kata 
strofa spadła nagle, zaskoczyła 
ludność i władze.

W WADOWICACH 
Skaw a, zanim  zaczęła opa­

dać, zdołała jeszcze wieczorem 
przerw ać wał ochronny pod Za 
torem  i zalać przedmieście 
Blich.

Pod W adowicam i Skawa opa 
dła chwilowo,, ale skutkiem no­
wego deszczu w ezbrała i ponow 
nie zalała niżej położone części 
W adowic. W ieczorem została 
zalana elektrownia, po wypom 
powaniu jednak v o d v  m aszyny 
'uruchomiono.

O sile wody świadczy fakt, 
że uniosła ona żelazne rury, 
przygotowane do budowy wodo 
ciągów w W adowicach 

S tra ty  w plonach na terenie 
pow. wadowickiego obliczają 
na 2 miliony zł.

Rano Skaw a przvbierr.ła w 
dalszym  ciągu, podnosząc się 
do 2.45 cm. ponad stan  norm al­
ny. Została zalana część m. W a 
tora pow. wadowickiego.

W  Andrychowie i Wieprzu 
w ezbrała gwałtownie W ieprzów 
ka, zabierając w Andrychowie 
kilka drzew, które utworzyły ta 
mę, wskutek :zego spiętrzyła 
się w oda i zalałć tor kolejowy 
W adowice —  Bielsko.

Szerokość rozlewu pod W ado 
wicami sięga 1 k l ometra.

POD KRAKOWEM 
Spodziewany w godzinach 

porannych najw yższy poziom 
nie nastąpił jeszcze. W oda pod 
nosiła się gwałtownie: 18 cm. 
na godzme 

O godz. 9 min 30 niżej poło 
żone ulice zostały zalane. Na 
przedmieściu Dębniki woda wv 
stąpiła w piwnicach.

O TO-ej znów zaczął padać 
deszcz, pogarszając sytuację.

RUCH
KOLEJOWY I DROGOWY 
Ruch poclągow na Hnjl Tarnów — 

Nowy Sącz został podjęty be* prze­
siadania. Bez przeszkód odbywa się 
ruch na llnji Tarnów — Lwów. Uru 
chomiono komunikacie autobusową 
Chabówka — Nowy la rg .  W  kierun­
ku 7 a \  manego pociągi ratunkowe do 
chodzą do lasku koło Nowego Targu.

W najbliższym czasie zostanie przy 
wrócony ruch Chabówka — Mszana 
Dolna. Z Krakowa w kierunku Lwowa 
noclągl wczoraj dochodziły tylko do 
Bochni. W adowice sa zupełnie pozba 
wlone komunikacji. Zupełnie zalany 
jest tor kolejowy W adowice — Biel 
sko.
DWIF FURMANKI W WODZIE

wano, draga f  parą koni spłynęła I 
niewiadomo, co *U z nią stato.

Pod Plasowani w : łowiono z Wisły 
zwłoki nieznanego mężczyzny.

ZAPROW1ANTOWANIE
n a w ie d z o n y c h  k lęsk ą
Pomoc żywnościowa została 

przez wojsko zapewniona. Ak­
cją zaopatrzenia kieruje inten- 
dentura wojskowa. Poza bieżą­
ca pomocą żywnościową inten- 
dentura utrzym uje w pogotowiu
40.000 porcyj dziennego zaopa­
trzenia do natychmiastowego 
rozporządzenia wojewódzkiego 
komitetu pomocy powodzianom.

Polski Czerwony Krzyż w y­
słał do Tarnow a drogą okrężną 
punkty opatrunkowo - żywnoś­
ciowe z zapasami opatrunków, 
odzieży, bielizny i żywności.

NA SLĄSKU CIESZYŃSKIM 
KATOWICE. (P A T .)  We llug wis 

domoścl ze Slą te GieizyAbidege 
(godz. 14) stan wody na *ze'cacfe tóagt 
pogorszeniu. Woda —!a?i w  Zarzeczu 
okoliczne łąki. Kolonia mieszkalna w 
Zarzeczu j a t  zagrożona. 13 domków 
otoczonych jest woda.
W SANDOMIERSKIEM SYTUACJA 

GROŹNA 
KIELCE. (P.A l .). w  powiecie *an 

domlerskim poziom wody na M Iśle 
podniósł się o 4 m. ponad poziom nor 
malny. W oda w dalszym ciągu orzy- 
biera. Wsie: Masnik, Rybitwy. Rudni­
ki i Rodowo są  zalane wodą. Most na 
rzece Czarnej Jest zagrożony. Woda 
przybiera 12 cm. na godzinę. Stan 
groźny.

W  pov,lede Opatowskim rzeka Po 
krcywianka i.adal wzbiera. Szereg do 
mów w Ostrowcu Jest italonych wo 
dą.

/  pow zowskim stan wody na 
Wiśle i Szreniawie znacznie się pod- 
nlósl 1 woda w dal-,, yrn ciągu przybie 
ra. Usunięto ludność wraz z Inwenta­
rzem ze wsi Piotrkowice, ^rzemyków 
1 Kępy Sokoł' nrlklę, 

w  i ejcnle Opatowie woda aa Wiśle 
Szreniawie wynosi 5 m .40 cm ponad 
stan normalny.

Zoi ita i  Ł m wsie* U tyty  —  0 
domów, Regon — 6 domów, Podska 
le —  2 domy, Waśniów — i  domy. 
3i -nlstawowlce — f* domów. W  Wl* 
nlarach Dolnych Nida wystąpfla z 
brzegów. Ludność ewakuowano.

WAWEL ZAGROŻONY 
KRAKÓW <P.A T.)r Stan wo 

dy na Wiśle pod Krakowem sta­
le wzrasta. Około godz. 14 na 
groblach koło Wawe.c woda za 
częła występować z brzegów, o 
czem zawiadomiono ludność spe 
cjalneml syrenami. Z zagrożo­

nych domów ewakuowano tniesz 
kańców.

Na spienionych falach Wisły 
płyną części zniszczonych budyń 
ków, przerwane tamy wodne, 
zżęte zboża i t. d. Oddział sape­
rów na całej przestrzeni umac­
nia wały ochronne na groblach. 
22 p. p .zbudował wał ochronny 
z worków napełnionych pias­
kiem.

O godz. 15,45 przeszła nad 
Krakowem but za, połączona z 
piorunami i gwałtowną ulewą. 
Wisła w dalszym ciągu przybie­
ra. Stan wody wynosi 5,16 ni. po 
nad stan normalny.

W KRAKOWSKIEM CORAZ 
GORZEJ

KRAKÓW. (P.A.T.). Z terenu woj. 
krakowskiego donoszą: Stan wody w 
Czernichowie o godz. 16 wynosił 4 m. 
70 cm. *K>nad stan normaln . W  pov,, 
Krakowskim -rskutek y ylewu w łsły 
zalane rq w całości wsie: Ssmborek, 
Koto Tynieckie, Kąty 1 Fadm len Sc. 
te w żyw cu podniosła ale do godz, 4 
metry ponad stan "om tw iy,

W  Wadowicach Skawa cnwllow« o- 
padła Obeepta jednak ponownie wuble 
ra. W dalszyn, ciągu zalane r^st- ły 
miejscowości: Przewóz, ChałupM, Li­
powa. Ludność ewakuowano. Potok 
Cedron pod Kalwarją osiągnął poziom 
6 m. ponad stan normalny 1 zagraża 
mostowi, łączącemu Izdebnlk z Kalwar 
ją. Fale Cedronu zalały kilkadziesiąt 
domów w Radzlr owle. Mieszkańców 
ewakuowano.

W  mieście Skawina pow. krai «w- 
skl, z powodu gwałtownej burzy, jaka 

przeszła nad miastem, rzeczka Ska- 
wfnka gwałtownie wzbiera zalewając 
gminy: Samborek j Kopankl. W oja  
zniosła domy 1 Łodoły, zrywając most 
drogowy w  Radzlszowlr.

BURZA NAD SOSNOWCEM 
SOSNOWIEC. (P.A.T.). Wczo 

raj koło godz. 13-ej przeszła nad 
Zagłębiem Dabmwsklem niezwv 
kle silna burza, połączona i  ule­
wnym deszczem. Kilka ulic, zwła 
szcza niżej położonych, je.i zala 
nych wodą. Komunikacja tram­
wajowa miedzy Sosnowcem a Ka 
towicami była przez pewien czas 
przerwana.

CÓRY IW J Ą I
WADOWICE. (P A T .) . Przy dro- 

dze Brody — Skawee na drugim Id- 
tometrze pod Kelwarją z powodu usta 
wiernych deszczów zarysowała się na 
wierzchnia góry. Góra w d w u  1 go­
dzin1'  obsunęła się o 1 m. Gościniec 
obsuną) się do rzeki C *lrwi. Na Hnjl 
kolejowej Kalwarja — Stryszów wo­
da zerwała nasyp kolejowy.

W górach lekkie w ypogodzeni 
Babla Góra jednak w chmurach.

STAJNIE NA STRYCHACH
CHRZANÓW. (P.A.T.). W no 

cy na dn. 18 b. ir.. stan wody na 
Wiśle w Okleśnie i Podłęzu pod 
niósł się do 5 m. 70 cm. Woda 
wystąpiła z brzegów, rozlewając 
się po* obu stronach rzekł na prze 
strzenl 2 km. W Okleśnie i Pod- 
łęzu zalanych zostało kilkanaście 
domów. Woda zniszczyła znacz­
ne obszary pól uprawnych. Mie­
szkańców ewakuowano. Niektó­
rzy schronili dobytek na stry­
chach domów.

W godzinach wieczornych stan 
wody w Okleśnie i Podłęzu wy­
nosił 6 mttrów ponad normalny. 
W oda ogarnia budynki i zalewa 
pola.

NOWY 
KORCZYN ZAGROŻONY

KIELCE. (P.A.T.). Nowy Kor­
czyn w pow. stopnickini jest bar­
dzo zagrożony. Woda) na Wiśle 
podniosła się dc 6 m. ibonari stan 
normalny. Zachodzi potrzeba *- 
wakuowanla całej ludności.

TARNÓW POD WODĄ
TARNÓW. (P.A.T.). Z powodu wy 

lewu rzeczki Wątok, przepływającej 
przez T arnów ' miasto znalazło się w 
promieniu powodzi. T. zw. huta zosta­
ła nalana. Ludność ewakuowano.

Między miejscowościami Skrzyszów 
1 Zdzary W ątok połączył sle z rzeką 
B idą, tworzar wielkie jezioro, które 
zatopiło wszystkie pola, znajdujące 
się w trójkącie międzyrzecznym. BlPta 
równie c wylata.

Dtu .jec rozlał się 1 wygiąua jak ol 
brzymle jezioro, "erw ane zostały w a­
ły pod Biskupicami i pod Nlednmlca- 
mL Wieś Niedomice zupełnie zalana. 
Pod wodą jest również Dąbrowa. 
Wsu Koło W o jrfza , Mlkołowlce i 
Przysiółek, Sieciechowie* całkowicie 
zalań “

W  Bcfumllowlcacli wystaje z wody 
tylko stacja. Reszta, L j. dolina Dunaj 
i s  do Wojnicza I Wierzchosławic sta 
nowi olbrzymie, żółte 1 zmętnlałe je- 
rle-t).

Tarnów je s t narazi odcięty. Połą­
czenie koUjc.z z Nowym Sączem, 
Szczucinem, Krakowem przerwane z 
s  powodu zerw rnia torów kolejowych 
między Bogumlłowcami 1 Biadolinami 
oraz z  powodu 200-metrowej wyrwy 
w  kolejowym pod Bogumiłów 
caml.

WODA WYPŁYWA KANAŁAMI
Stan wody na Wiśle pod Krakowem 

n godz. 17 wynosił ponad 360 cm. Wo 
di w dzielnicy Podgórze zaczyna wy 
dostawać się kanałami na powierzch­
nię ulle.

Międzynarodowy złodziei kolejowy
zo sta ł przypadkow o zdem askow any

Łó DŻ. (P.A.T.). Władze śled 
ujęły ostatnio niebezpiecz­

nego przestępcę, karanego wie­
lokrotnie i poszukiwanego przez 
policię i sądy wielu miast tak w 
kraju ak i zagranicą.

Ujęciu przestępcy pomógł przy 
padek. Mianowicie gdy posterun 
kowy policji zamierzał wylegity 
mować osobnika, stojącego przy

    i iiu  łT y r t erze kolejowym na linji Konin—
W  Blertowlcach woda nor w ala o s o b ’ k  ó w  zaczął urie-

użycia broni palnej zatrzymał 
się, wylegitymował się dokumen 
tem na nazwisko dr. Ochmana z 
Poznania.

Bliższe dochodzenie wykaza­
ło jednak, że jest to 40-letni Sta­
nisław Skucha, międzynarodowy 
złodziej kolejowy i hotelowy. 
Przy aresztowanym znaleziono 
walutę jugosłowiańską, niemiec­
ką i polską oraz dokumenty na 
nazwisko dr. Ochmana, którego

furmanki s  końmi, Jedg* g u fo  f i& £ w w s z ę ]ę  p ę d  g ro ź b ą  n ie d a w n o  o k ra d ł.

Skucha niedawno okadzony 
był w więzieniu w Płocku i ucieki 
w czasie tiansportowania na roz 
prawę do sądu w Grudziądzu. Po 
siada on ba-dzo bogatą przesz­
łość krymYfiałrtą, której zdobycie 
ułatwiła mu znajomość kilku ję­
zyków europejskich oraz wybit­
na ogłada towarzyska. Był on os 
tatnio m. in. karany za kradzieże 
kolejowe i hotelowe w Belgji.

Skuchę osadzono w więzieniu.

Powódź w pow. biaiskltr rączym, 
prryoierac dość duże rozmła-N W siy 
stlde rz«-kM a to  Cota, Wisła I Mała Wf 
sta przybrew znacznie dzięki padają­
cym stale deszczom.

Stan wody na Solo w żywcu — po 
nad 425 cm. Woda >kko opuja. Wo­
da na Skawie I dopływach opada.

W KlELnCKIEM CORAZ GORZEJ 
KIELCE. (P.A.T.). Sotuacja na tere 

nie woj. kieleckiego przedstawia się 
jak następuje: Star wody w pow. san 
doniierskim podniósł się znacznie, w 
związku z czem woda gdzieniegdzie 
wylała za wały i zalała duże: o n  «l e
nie terenów. Najgroźniejszy 
zinie Koprzywnic-.

50.000 RODZIN BEZ ŚRODKÓW 
DO ŻYCIA

KRAKÓW. (P .A .T ). Wczoraj 
p. premjer Kozłowski, ministro­
wie Kościćdkowsk' i Butkiewicz 
wiceminister komunikacji Bob­
kowski i wiceminister Piestrzyń 
ski udali się statkiem „Stanis­
ław" wzdłuż Wisły na zwiedze­
nie terenów, nawiedzonych powo 
dzią. Po zakończonej wizytacji, 
której punkt końcowy był w Fus 
ku-Zdroju, korespondent P. A. T. 
uzyskał od p. premjera następu 
jącą ocenę sytuacji powodzio­
wej :

— Delty rzek są całkowicie zalane 
YCaly ochronne nie wytrzymały. Oko­
ło 50.000 ojców rodzin jest bez środ 
ków do życia. Z całości klęski będzie 
można sobie zdać sprawę dopje,o, 
kiedy wody opadną. Rząd rozpoczął w 
tej chwil! akcję doraźne! pomocy, po- 
czem przystąpi do t kej! planowego 
zatrudnienia i wyżywienia dotknię­
tych powodzią, f  poie." trzeba bę­
dzie przystąpić do akcji siewnej a wre 
szcie pomyśleć o odor »v le.

Obecnie należy przyjąć, że g«rn* 
biegi izek Opadają już 1 że stun groź­
by przenosi się do dolnych biegów 
rzek. W szczegoinoś.j przyjąć należy, 
że z końcem tygodnia zaczną wod, 
zagrażać Warszaw”? ^ łu it i  d rogi we 
i wodna całkowicie *tanęłr ns wyso­
kość! zadania i przeprowadza akcie re 
tunkową z całą energją.

RZĄD ŚPIESZY Z POMOCĄ
KRAKÓW, (PAT). 

odbyła się bod p r z -wodnictwem 
prezesa R ady Mmist ow orof. 
Leona Kozłowskiego kor* teren- 
cja w sprawie zorgaMizowania 
pomocy ocwodzianom.

P. prem jer Kozłowsk' orzez- 
naczyf na doraźna POtn>> ? 
now odzian kw otę 100 ty s z ło­
tych. W ojew ódzki komitet to- 
m ocv powodzianom  zadrkho  
w ał również kwotę 100 tvs. z 
M inisterstw o Spraw W ewnetr-/ 
n^ch przekazało na rzecz poicn 
cy ofiarom powodzi 50 wa,tro­
nów maki. zaś M in istero v o  O- 
pieki Społecznej w v a s \ gnowm o
doraźni® 10 ty s. zł.

W ’z o r r J  o d b y ł o  siv w  prezMJ.nim 
Ministrów o-Eanizaoyiw Pf,3]r

d z e n ie  o.t-óliio-polskieEO k o m i te tu  di*
o f ia r  p o w o d z i .

O g ó ln o p o lsk i  k o m i te t  d la  o f ia r  po­
w o d z i ,  k t ó r y  na w c z o r a j s z e m  z e h ia m i i  
o r g a n i z a c y j n e m  z o s t a ł  u t w o r z o n y ,  h c  
dz ie  m ia ł  za  z a d a n ie  s k o o r d y n o w a n i e  
c a łe j  a k c j i  n ies ien ia  n o m o o y  powo­
d z ia n o m  i p o k ie r o w a n ia  ta. i tkc in  tak , 
aby* da ta  m w  jak n a Mcps/.c.1i n a j s z y b ­
sz e  r e z u l t a ty .

Komitet ukonstytuowany został pod 
protektoratem P. Prezydenta Rzullteś 
prof. Ignacego Mościck ego i r"Hu 

Marszałka Józefa Piłsudskiego.



spelunek rozpusty
w y s zły  ty p y , aby zdać sprawę przed sądem

Rojałowi wojnę. Opowiedziała o dowodził, że był tylko „goś- 
wszystkiem  przygodnem u goś- ciem ‘
ciowi. Niemcowi, k tó ry  wzruszo — Dawniej* Jak zarabiałem
ny niedola białej niewolnicy, o- dobrze, to poszedłem z jakaś

W czoraj w Sadzie Okręgo- 
wym odbywał sie niezmiernie 
ciekawy proces hultajskiej tró j­
ki o nakłanianie młodocianych 
dziewcząt do zawodowezo uprą 
wiania nierządu, czerpanie nie' 
godziwych zysków ze sprzeda­
ży wdzięków oraz handlu ży- 
w vm towarem.

Rozprawa sadowa ujawniła 
potworne stosunki spelunek roz 
pusty. Na czele kilku wielkich 
domów rozpusty, znajdujących 
sie na Tw ardej, Nowogrodzkiej. 
Leszno i Krochmalnej stał król 
sutenerów warszawskich Josek 
Rojal. młody m ężczyzna o zbó­
jeckich rysach tw arzy, pozba­
wiony wszelkich skrupułów. On 
to utrzym yw ał pod strachem  ko 
biety lekkich obyczajów, odbie­
rając  od nich całkowite zarobki, 
bijać je i katując.

Rojał był także członkiem mię 
dzynarodowej szajki handlarzy 
żyw ym  towarem  i wywoził pro 
sty tutki zagranicę, w ysyłając 
je przeważnie do krajów  Połu­
dniowej Ameryki, gdzie kobiety 
upraw iające nierząd, sa gorąco 
pożądane.

„Tow ar“ rekrutow ał się z po 
śród pensjonarjusizek zakładów 
warszawskich. Ile dziewcząt Ro 
jał wywiózł i sprzedał zagrani­
cę, niewiadomo. Nasze władze 
policyjno - śledcze podejrzewa 
ją go o szeroką działalność na 
tern polu.

W  lupanarze, p rzy  ul. T w ar­
dej 46, znajdow ała się 20-letnia 
Józefa Napienska, k tórą Rojał 
wywiózł z Polski. Roztaczał on 
przed naiwną dziewczyną złud 
ne miraże rozkosznego życia 
zagranica, obiecując, że sie z nią 
ożeni. N apierską z jednej strony 
nęcił w yjazd  do obcych k ra ­
jów, z drugiej zaś robiła w szyst 
ko. oo jej kazano, obawiając się 
zem sty. Bo Rojał nie żartow ał. 
Liczne sińce od niego, świad­
czyły, że m a tw ardą reke, choć 
tylko jedna (jest to kaleka, bez 
lewej ręki).

Po wyjeździe z kraju, dziew 
czyna została zawieziona do Hi 
szpanjł i tam  w mieście Bilbao 
Rojał sprzedał ją do lupanaru 
portowego, zabierając w szyst­
kie pieniądze, Jakie zarabiała 
swem ciałem. Z Hiszpanii wyje 
chall oboje do Południowej A- 
meryiki, do republiki Venezuela. 
Tam zatrzym ali sie w mieście 
C arcakas. I znów powtórzyło 
się to  samo.

W yczerpana strasznem i prze 
życiami, zm uszana przez sute- 
nera do przyjm ow ania 30 i 40 
mężczyzn dziennie, Napierska 
zbuntowała się 1 wypowiedziała

biecat jej swą pomoc. Rzeczy­
wiście dał znać o wszystkiemu 
miejscowej policji, a gdv Roja 
zorientował sie, że może mu 
bvć gorąco, zwiał z Venezuel 
do Europy.

Rezygnując zupełnie z Na- 
piarskiej, za jej pieniądze cięż­
ko zapracowane hańbiącym  u- 
padkiem, dojechał do Berlina 
tu zdobył paszport niemiecki, 
k tó ry  sfałszował na nazwisko 
Teodora Haarego, aby móc wró 
cić zpowrotem  do W arszaw y, 

Ledwie pojawił się na bruku 
stolicy, zosta? natychm iast are­
sztowany, gdyż oddawna poli 
cja obyczajowa odkryła wszyst 
kie jego sprawki.

A Napierska przez jakiś czas 
pozostawała jeszcze w Ven.ezue 
li, została nawet kochanką syna 
jakiegoś prezydenta, a wreszcie 
dzięki pomocy konsulatu pol­
skiego przyjechała do W arsza­
wy, aby złożyć w urzędzie śled 
czym  skargę na Rojala.

Zdobywszy tak sensacyjny 
m ateriał obciążający, prokura­
tura w ytoczyła proces karny 
Joskowi R ealow i, pociągając 
wraz z nim do odpowiedzialnoś 
ci także jego brata, Menaszego 
oraz właścicielkę licznych do­
mów schadzek, Rajzlę Kac, ka 
raną już sądownie za czerpanie 
zysków z cudzego nierządu.

Na sumieniu M enaszego Roja 
la ciąży zarzut nakłonienia do 
uprawiania rozpusty 15-letniej 
zaledwie dziewczyny, W łady­
sław y W iecha, ^tórej narazie 
nie zdołano odszukać, oraz opie 
kowanie sie wieloma lupanara- 
mi, gdy brat bawił zagranicą.

Rajzla Kac, gruba o brzyd­
kich rysach, nie przyznała się 
do winy.

— Ja  sama od 32 lat chodzę 
za kobietę i ja nic więcej nie 
wiem...

Josek Rojał przyznał sie tyl­
ko do sfałszowania paszportu 
niemieckiego i posługiwania sie 
nim w podróży do Polski. Na- 
pierskiej nie wywoził zagrani­
ce.

— Ona sama tam pojechała. 
Ja  ja spotkałem w Hiszpanji, 
byłem u niej i później razem po 
jechaliśmy do Venezueli. Tam 
handlowałem perfumeria i kon 
fekcją damska. Nietylko jedna 
Napierska tam  była, widziałem 
tam setki w arszaw ianek.

Menasze Rojał. w ypierając 
się nadzorowania lupanarów,

■Mml

NIEZWYKŁY POCHÓD ULICZNY 
W Londynie odbyto sie w  tych dniach święto cechu kupców winnych, połą­
czone z wyborem mistrza cechu. Na zdjęciu osobliwy pochód członków 

$ okazji wyboru mistrza. O tw ierający pochód symbolicznie „oczysz-
S a a "  J H ż a g g ją  s t e r a l i

dziewczyną, zapłaciłem...
Rojał spytany, dlaczego w po 

licji obyczajowej odmawiał skła 
dania zeznań, odparł:

— Bo nie chciałem, żeby 
mnie badały kobiety....

Z zeznań Napierskiej, wyso 
kiej blondyny, ubranej z prze­
sadną kokieteria w wiśniową 
suknię, czarny, chiński beret i 
pantofle z imitacji jaszczórki, 
wynika, że pod naciskiem ze 
strony pewnych ludzi, boi się 
obciążać Rojafa i oskarżać go, 
patrząc mu w oczy.

Sąd odczytał jej zeznania, 
które wprawdzie skwapliwie po 
twierdziła, obawiając sie nara­
zić na krzyw oprzysięstwo, ale 
zapytyw ana o szczegóły wykrę 
cała sie.

—  Bił pania?
—  Bił.
— A kopał?
— Nie.
— A inne konał?
— Kopał,
— Czy z pania postępował 

tak, jak z innemi, czy lepiej?
— Jednakowo.
— Wiec i pania kopał? 

Milczenie.
— Dlaczego pani nie mówi 

ak, jak w śledztwie, czy sie pa 
ni kogoś boi?

— Ja jestem bardzo nerwo­
wa, ja nie umiem odpowiadać.

-  Dlaczego wyjechała pani 
zagranice?

— Bo mnie prosił.
— A dlaczego oddawała mu 

pieniądze?
— Bo tak kazał.
—  Czy w Berlinie uprawdała 

nierząd?
— Nie.
— A gdzje?
— W  Hiszpanji.
— Czy pisała iw , '' v do 

rodziny?
— Nie.
— Dlaczego?
— Bo nie miałam czasu.
— Jakto?
— Byłam przemęczona.
— Czem.
Znów milczy i trzeba w yry ­

wać z niej każde słowo.
— Dlaczego w Venezueli skar 

żyła sie pani na niego?
— Bo nie chciałam już z nim 

żyć.
— I oddawać mu pieniędzy?
— Tak.
— Czy go kochała?
— Nigdy go nie kochałam.
Ta dziwna kobieta, w ygląda­

jąca na bezm yślny mechanizm, 
a nie na żywego człowieka, za 
chowywała sie bezbarwtiie. Ani 
płakała, ani śm iała się. Żywe 
drewno.

Najbardziej obciążające dla 
oskarżonych w ypadły zeznania 
dziew czyny ulicznej Jędirzejew- 
skiej, która zeznaw ała przy  
drzwiach zamkniętych. Opowia 
dała ona tak potworne szczegó 
ły. że włosy jeżyły  się na gło­
wie. Przeklęła sutenerów, gdyż 
wpędzili ją w ciężką chorobę.

Z zachowania się innych 
świadków, przeważnie również 
dziewczyn ulicznych sąd prze­
kona! sie. że są one stćroryzo- 
wane i w ykręcają sie przed do- 
ktadnem wyjaśnieniem spraw y.

Na pytanie, kto je tćroryzuje.
.'awały ogólnikowa od.wwicdź: 

Boimy się o życie!
Wobec tego na wniosek nro- 

' w atora  sąd postanowił aresz­
tować pozostających na wolnoś 
ci oskarżonych Rajzie Kac i Me 
naszego Royala.

Dziś dalszy .ciąg procesu,

Wesoły Kącik

DZIEŃ W PENSJONACIE

Życie w przeciętnym  pensjo­
nacie w miejscowości letnisko­
wej przypomina trochę tuczenie 
prosiąt przeznaczonych na rzeź.

C ały  dzień upływa na jedze­
niu. Ledwo otworzy się oczy, 
do łóżka przynoszą tak zwane 
„pierwsze śniadanie" (Tyle jest 
tych żarć, że muszą być numero 
wane, bo się można pomylić).

Potem  się człowiek umyje i 
pędzi dc jadalni na „drugie śnia 
daaiie“. Potem wszyscy wstają 
od stołu i troskliwe matki ostrze 
gają swe dziatki:

-  Nie odchodźcie daleko, bo 
zaraz będzie obiad.

I w szyscy siedzą bliziutko, 
w ąchają świeże powietrze i nie 
odchodzą, żeby si? nie spóźnić! 
na obiad. Szczęśliwsi i zdrowsi 
korzystają z przerw y, żeby sie 
wypróżnić. Mniej zdrowi patrzą 
na nieb z zadrością.

— Pan — w zdychają — przy 
najmniei do obiadu będzie miał 
apetyt, a ja to cały dzień jem 
bez apetytu.

Potem  nadchodzi, złożony z 
całego szeregu dań, obiad.

Gruba pani Sadełkiewicz (130 
kilo wagi) nakłada sobie na ta­
lerz druga porcje mięsa i tłuma 
czy sasiadce:

—  Jak się zapłaciło, m oja pa 
ni, to trzeba jeść. Choć ja  przy 
jechałam specjalnie, żeby schud 
nać. I nawet specjalne zioła czy 
szczace pijrf na schudnięcie. 
Ale to w szystko oszukaństwo, 
moja pani. Co mi z tego, że po 
śniadaniu faktycznie 20 deko 
mi ubyło, kiedy po obiedzie 
znów pól kilo przybędzie.

Szczupła panna Kazia przyje 
chała, żeby utyć.

— W  zeszłym  roku — opo­
wiada — głodziłam sie. Ale w 
tym roku znów są modne okrąg 
łe kształty.

Pan  Pipman, który  przyje­
chał, żeby odpocząć po całoro- 
cznem narzekaniu na k ryzys i 
nabrać siły do przyszłoroczne­
go narzekania, uśmiecha się fi­
glarnie.

—  Oj. to w y kobiety macie z 
tą modą! Raz chcą żebyście by 
ły chude, jak trupy. Potem, że­
byście były okrągłe jak...

P rzy  stole niepokój.
— Co pan mówi?!
P an  Pipman wzmisza ramio­

nami.
—  Nie bój sie pani. C zy Ja ko 

niecznie musze mówić do ry ­
mu?.. Jak pączki, chciałem po 
wiedzieć.

Obiad skończony. Goście wy 
chodzą na taras, żeby cierpli­
wie zaczekać n a  podwieczorek.
A po podwieczorku już nawet 
nię w arto wstawać od stołu, bo 
zaraz będzie kolacja.

I dopiero po kolacji, kiedy już 
nie trzeba pilnować, żeby sie nie 
spóźnić do jedzenia, każdy od­
dycha swobodniej. Pani Śadeł- 
kiewicz wychodzi na spacer, że 
by stracić z dziesięć „deko“, 
pan Pipman siada do kart, a 
panna Kazia kładzie się w lesie 
na leżaku i udaje, że śpi, bo wie, 
że za chwile przyjdzie pan O leś ., 

Pm Ol^aftfijuwifete

S P O R T
NASI TENISIŚCI NA LOTWiE

W Rydze odbyły się między 
we zawody tenisowe o mistrzostwu 
Łotwy i puhar wędrowny z udziair.ti 
rakiet łotewskich, estońskich, szwedz 
kich, niemieckich i polskich. Z Poia- 
ków startowali Popławski i Bratek. 
Żaden z naszych zawodników nie do 
szedł do rozgrywek finałowych gdyż 
Bratek, który dopiero po raz 1-szy ba 
wił zagranicą, był wyraźnie stremo­
wany i przegrywał spotkania ze słab­
szymi od siebie zawodnikami, a Pop­
ławski zachorował na drugi dzień i 
przez cały czas grał trzymając ledwie 
rakietę w ręku. Zmusiła go do tego zre 
sztą groźba organizatorów odmowy 
zwrotu kosztów podróży.

WIEDEŃSKI 
WACKER W POZNANIU

W najbliższą sobotę wiedeński W» 
cker bawić będzie w Poznaniu, gdzie 
rozegra mecz z reprezentacją miasta.
TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 

W RYDZE
Dziś wieczorem polska reprezenta­

cja lekkoatletyczna wyjeżdża do Rygi 
na trójmecz bałtycki Polska — Eston 
ja — Łotwa, który się odbędzie ostate 
cznie w dniach 21 — 22 b. m. Jadą: 
Trojanowski II, Biniakowski, Koźlie- 
ki, Lesicki, Kucharski. Kusociński, Kial 
ka„ Noji, Nowosielski, Wieczorek, Pla 
wczyk, Luckhaus, Hoffman, Lokajski, 
Turczyk, Sznajder, Kluk, Siedlecki i 
Heljasz.

NOWY REKORD KOLBOWEJ 
W międzynarodowych znwodaih 

lekkoatletycznych w Wiedniu słynna 
wszechstronna lekkoatletka Koutiowa 
pobiła rekord czeski na 200 mtt., uzys 
kując czas 25,7 sekund.

MECZ
PŁYWACKI GDAŃSK — POZNAŃ

Dnia 12'sierpnia r. b. odbędzie sie 
w Gdańsku międzymiastowy mecz 
pływacki pomiędzy Poznaniem a 
Gdańskiem.

Przy zaparciu stolca, naturalna wo­
da gorzka „Franciszka-Józefa" daje 
obfite wypróżnienie. Pytajcie sie le­
karzy.

i ciekawych pytań
W  dalszym  ciągu zadań 10-e> 

serii prosimy o rozwiązanie na­
stępujących zadań:

9. P O W Ó D Ź
Nie możemy nie pomyśleć o 

strasznej kiesce, jaka spadła na 
naszych braci w Malopolsce, 
Nie pamiętny od wielu lat. b \ 
wylew potoków górskich i rzek 
zaskoczył nagle mieszkańców, 
niszcząc ich dobytek, plony, oć 
bierając dach nad głową, pocią­
gając ofjary w ludziach.

Zastanówmy się nad tą kię* 
ką żywiołową i pomyślmy:

Jak możemy wyrazić współ­
czucie ofiarom powodzi?

10. DEPESZA ALARMUJĄCA 
Odczytajcie te alarm ującą de­
pesze:

a, a, b. e. i, i, ł, s. W , w, z.
Depesza jest aktualna nietrud 

no więc bedzie ją ułożyć z po­
wyżej podanych liter. Obchodzi 
ona szczególnie mieszkańców 
brzegów naszej królowej rzek.

Kupon zadali i pytali
Nr. kuponu 5

Nr. gazety 201

Lecznica on G I S E R A
WENERYCZNE, PŁCIOW E, SKÓRNE 
C H M I E L N A  47. od 9 r. do 9 w.

Dr. C 7 T C P U  SenatorsKa 8 
m a d .  3 1 .1  L I I  f i (przy Pl.Te.atraln.). 
W eneryczne, pęcherza, dróg moczo­

wych, płciowe 9 r. — 8 w.

W E N E R Y C Z N O ^ T  
Czackiego 2

chodzi, nachyla sie nad panna 
Kazią i szepcze zm artw iony:

—  Śpi... Pocałow ałbym  ja... 
Ale sie boje, ze sie obudzi.

— Nie bój sie pan — mmc zv 
przez sen panna Kazia. Ja sie 
nie obudzę. Ja śpię bardzo twm 
do-

S o ie k
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O c z e m  mówią  i piszą

Powódź w Małopolsce
Po całej Polsce rozbrzm ieć a 

tylko jeden glos: głębokiego
w spółczucia dla mieszkańców 
Podhala, które nawiedziła prze­
rażająca kieska powodzi.

Na nnem miejscu podajemy 
dokładne sprawozdanie i tere­
nów, objętych katastrofalnym  
wylewem wód.

„Dziś Jut nie ulega najmnie *ei 
wątpliwości — pisze „Kurier W ar­
szawski"— te  tegoroczna powódź 
sweini rozmiarami przewyższa 
wszystkie dotychczasowe niemal na 
przestrzeni całego wieku. Jeszcze 
niema dostatecznych ma.erjalów, ; "iy 
ustalić wszystkie Szczegóły klęski, 
■le Jut teraz m otna stwierdzić * ca­
łą stanowczością, t e  Jest ona olbrzy 
mia I tak rótnostronuc, It zdaje się, 
t e  niema ani jednej dziadziny, która- 
by nie była dotknięta.

W ieści o rozm iarach klęski u- 
zupełria 1, K. C. w  sposób na­
stępujący:

„W  chwili, w której piszemy te 
słowa, stra :y materjalnu Jut są ol­
brzymie, liczba ofiar w  ludziach Jo- 
sięgta Jut kilkndzlesięclu osób, a 
groźne meldunki przychodzą co kil­
ka minut. Możliwe, te  wieści w tym 
kierunku nadchodzące z  różnych 
m*eJscowoścl są przesadzone pod 
wpływem paniki, ale zdaje się, t e  w 
każdym razie wielka iloźS Istnień 
ludzkich padła ofiarą potworne! m- 
tastro ly  żywiołowej."

W ielkie ofiary  spowodowało 
to, te  katastrofa spadła nagle:

„Powódź przyszła nagle, tak na­
gle, źe właściwie nikt jej się nie spo 
dziewał. Jeszcze w niedzielę panuwa 
ła piękna pogoda, a Już w  poniedzia 
łek po południu woda poczęła zale­
wać wsie 1 miasteczka, przyszła ta 
katastrofa w momencie szczególnie 
krytycznym , albowiem w okresie 
żniw i masowego pobytu letników 
z całej Polski na Podha, i 1 wogóle 
w  podgórskich okolicach Małopolski. 
W szystko to sprawia, te  gospodarcze 
znaczenie klęski Jest specjalnie do­
tkliwe I że cała Polska wpatrzona 
le jt w zacnodnio - małopolskie po­
w iaty nletylko ze względu na współ­
czucie dla miejscowe] ludności, ale 
też ze względu na obawę o los swo­
ich rodzin, przyjaciół I znajomych.

Relacje naocznych świadków stwle 
rdzają bohaterskie wprost zachowa­
nie się ludności zarówno tubylcze], 
Jak I letników.

A także pełną poświęcenia pomoc 
okazywana przez wszystkie organiza 
c|e, przedewszystkiem przez woJsLo, 
którego oddziały z narażeniem życia 
ratnją ludność, Je] życie i dobytek."

Bohaterstwo żołnierzy rodno 
si również „Kurjer Czenyony

„Podkreślić należy bohaterskie sta 
nowisko oddziałów wojskowych, wy­
słanych na ratunek do najbardziej za 
grożonych miejscowości. Obok woj­
ska dzielnie spisuje się policja I stra 
że ogniowe. Podczas akcji ratowni­
cze!, Jak dotychczas stwierdzono, 
straciło Jut życie cz.orecfa żołnierzy.

W ojsko ze wszystkich garnizonów 
województwa krakowskiego wysłane 
zostało w teren. Główna rola w ak­
cji ratunkowej przypada oczywiście 
saperom. Muszą oni w raz z ponto­
nami docierać do zagrożonycji miej­
scowości drogami okólnejni, nieraz 
bardzo nciążllwemi, I tak kompania 
saperów usiłuje przedrzeć się do 
odciętego ze wszystkich (tron  Nowe

wezbrane nurty Dunajca. W yprawa 
saperów musi przejść przez niebez­
pieczne nawet podczas normalnego 
stanu wód zakręty w przełomie Du­
najca przez Pieniny."

„Ej press P oranny" przynosi 
wywiad z min. Komunikacji But 
kiewiczem, k tóry  zapowiada:

— Co się tyczy sytuacji w i-ech t 
kolejowym, to o ile stan wody ooec* 
nie opadnie, w ciągu $ dflk zostanie 
podjęty ruch noimainv. Najgorzej sy 
tuacja przedstawia się na linjl Kra 
ków — Tarnów, gdzie w pewnera 
miejscu tor Jest z i  Dełnle przerwany, 
a y ody otaczają go wokół, lak w y  

apę".

Echa zabójstwa S. p. min. Pierackiego
„Gazeta Polska" w ostrym  

w stęprvm  artykule p. n. „O stat 
ni czas" rozprawia sie z nastro 
jami tero rys tyczmemi i an archi- 
stycznemi, nuirtującemi organi­
zacje polityczne ukraińskie.

„Gazeta Polska" czyni mora! 
nie odpowiedzlalnemi nacjonali 
styczne organizacje ukraińskie 
za ak ty  teroru:

„Stawiamy ten zarzut oficjalnym 
organizacjom — pisze „Gazeta" — 
zwłaszcza politycznym, roszczącym 
sobie prawo do reprezentacji społe­
czeństwa ukraińskiego, z całą chłod­
ną rozwagą 1 namysłem. Tak Jest, 
czynniki te ponoszą współodpowie­
dzialność za gangrenę, która o-] szare 
gu lat toczy i rozkłada ukraiński erga 
nizm społeczny. Jest to odrOwiedzlal 
ność moralna, ale właśnie dlatego bar 
dzo Istotna 1 ciężka. Ponoszą Ję zaś 
dlatego, że uznając w feorji akcję te 
roryityczną I nielegalna za szkodli 
w? i r r nźną nietylko dla politycz­
nych In'ei evow, ale dla wartości ety ­
cznych i duchowych swego społeczeń 
stwa, w praktyce nie rzyi.ią nic, lub 
czynią b»r<izo niewiele, ażeby zbrod 
nlczej cruciźnle, sączące] się z piekieł

ną >1 usekwenclą w tyły ukraińskM  
młodzieży I pustoszące) w Je) fisychl 
ce resztki ludzkich uczuć, przeciw­
stawić się szczei te  I w sposób skute­
czny. Bowiem bierność ze strony 
tych, którzy biorą w swe ręce rępre 
zentację interesó' r wielkiej grupy lud 
rości, Jest przestępstwem, które, cho 
c'aż przeważnie niekaralnt może cza 
senr dyskwalifikować w sensie troraf 
nym tak samo. Jak czym  "

„G azeta Polska" nie dowie­
rza  szczerości głosów p rasy  u-
kraińśkiej.

Akty mordów politycznych 
są tem ohydniejsze, że

„Śmierć Tadeusza HołówkI I Broni 
sława Pierackiego dowodzi, że mor­
dowani są przedewszystkiem cl, któ­
rzy  reprezentują 1 usiłują realizować 
uspakajania".

To też „G azeta Polska" wi­
dzi tylko Jedna drogę dla społe­
czeństwa ukraińskiego: zab ra­
nie sie do pozytyw nej pracy 
nad utrwaleniem i rozwojem u- 
kraińskiego narodowego orga­
nizmu na gruncie państwowości 
polskiej.

W  C Z T E R Y  O C Z Y

Intymne rozm ow y iKsa z  Czytelnikam i

Cif i  ilki Uzi wyrzec n
„Zakochana * 

zapytuje:
M am narzeczonego, ale go 

wcale nie kocham, natom iast 
bardzo mnie zajmuje jeden Fra 
nek i Ja jemu też nie jestem obo 
jetną. Powiedział do kilku o- 
sób, że gdyby nie miał matki na 
utrzym aniu, toby sie zaraz ze 
mną ożenił, o ile jabym go 
chciała. W iec może P an  mi wy 
tłumaczy, czy dla matki trze­
ba sie w yrzec osobistego szcze 
ścia, a  czy żona I teściowa nie 
m ora  żyć w  zgodzie?

Błagam  P ana  o wytłum acze­
nie mi tego. bo ja przecież ko­
cham go wiec, i jego m atkę też 
bede kochała.

O, to sprawa nie taka łatwa 
i prosta, któfą Pani poruszyła.

Pani Franek jest widocznie 
dobrym synem, a zarabia zape­

wne nie tek Wiele, jeśli obawia 
się, że nie s tarczy  dla trzech 
(a kto wie, czy po roku nie 
czterech) osób. To dobrze świad 
czy o jego trzeźwości. O Pani 
serduszku świadczy Znów do­
brze gotowość otoczenia miło­
ścią matki ukochanego.

RadzimTr więc porozmawiać 
z Panem  Frankiem  szczerze, 
zostanowić się nad svtnacia. A 
może jeśli Pani rów neż pracu­
je, obydwoje łatwiej stw orzy­
cie ognisko rodzinne, otaczając 
nadal serdeczna opieka matkę 
p Franka.

Jeśli Pani nie pracuje, może 
P, Franek postara sie o zwięk­
szenie swych zarobków, które 
mu umożliwią założenie ognis­
ka rodzinnego. Aie te sprawy 
musicie oboje rozważyć wspól­
nie, jasno i poważnie. Życzy­
my powodzenia!

C o  z r o b i ć
by 20-le nl r ie  figurował jako  17-letni?

P. Anka  zasięga naszej rady 
w sprawie, którą tak opisuje: 

„Gdy byłam  młodą dziewczy 
na, poznałam chłopca, którego 
pokochałam całem sercem. 0 - 
wocem naszej miłości był syn,

Floty wnjenne na Bałtyku
Floty wojenne wielkich mo­

carstw  oraz Stanów Zjednoczo­
nych są przedmiotem licznych 
omówień w prasie zagranicznej, 
mało jednak wspomina sie o in­
nych państwach, a to z tego 
powodu, że floty te m ają lokal­
ne znaczenie i na zagadnienia 
morskie ogólnoświatowe wpły­
wu decydującego nie wyw iera­
ją. Jeśli chodzi o państw a bał­
tyckie, dla Polski posiadają one 
pewne znaczenie i na program y 
zbrojeń tych państw  na morzu 
musimy zwrócić uwagę. Należy 
zaznaczać, że zbrojenia mor­
skie państw  bałtyckich noSzą 
przeważnie charaktt obron i 
wybrzeża, a więc defensywny. 
Nie należy jednak pod powyż­
sze określenie podciągać Rze­
szy, gdyż jej flota ma zupełnie 
inmy charakter, a na podstawie 
charakterystyk najnowszych 
jednostek bojowych floty nie­
mieckiej dochodzimy do prze­
świadczenia, ( że okręty typu 
„Deutschland'1 i inne sa budo­
wane przedewszystkiem  do dzia 
łań samodzielnych na duże od­
ległości na wzór słynnego z 
czasów w ojn - krążow nika „Em 
dem'*. W ypraw y korsarskie nie­
mieckich okrętów ■wojennych le

go S ą tz i  niebezpieczna drogą przez piej sie udawały, aniżeli regu

Wyrcki skazujące w ciągu roku
Jak  wyr-dca z opracowanych 

ostatnio obliczeń za rok 1932, 
w okresie tym  skazano na tere­
nie całej Polski wyrokam i pra- 
wamocnejn ogółem 750.286 o- 
sób, w  tem 622.023 mężczyzn, 
128.263 kobiet, oraz 23.449 nie­
letnich do lat 17. Na kare śmier 
ci skazano 121 osób, na wiezie­
nie 120.418, na areszt 231.370, 
wreszcie na grzyw ny 374.928 
osób. W arunkow o zawieszono 
wykonanie kary  101.584 oso­
bom. w tem 19.576 kobietom.

Za przestępstwa przeciwko 
państwu skazano 2.334 osób- 
nrzceiwko władzom i urzędom 
21.S79, przeciwko porządkowi
BMblicznemu 29.495, za faiszęr- 9.190 stsób.

stwo pieniędzy i dokumentów 
4.824. za zabójstwa 1.188, za 
inne przestępstw a przeciwko żv 
ciu i zdrowiu 71.070. za zniewa­
gi 44.06C, za przywłaszczenie 
14.310, za kradzież 172.061, 
za -rozbój (rabunek, wymusze­
nie) 2.096, za oszustwo 30 117, 
za paserstwo 13.052, oraz za in 
ne przestępstw a 320.351 osób.

Ponadto skazano nieletnich: 
za zabójstwo 19 osób. za inne 
przcstepstwcipóJzeciwko życiu i 
zdrowiu 2.2!3. za przywłaszczę 
nie 829. za krajcież 10 121. za 
rozbój 77,- za oszustwo 1.1 in 
oraz za innę przestępstwa

lai ne bitwy morskie, w tym też 
kierunku, zdaje się, Ida niemiec­
kie plany morskie.

Poważniejszemi flotami r a  
Bałtyku dysponują właściwie 
cztery państw a: Polska, Niem­
cy, Szwecja i Dattja. Z pozosta­
łych państw większe Znaczenie 
posiada flota Ż. S. R. R.

Flota niemiecka składa sie z 
następujących jednostek: 3
pancerniki po 10.00U tono w y- 
pamości, uzbrojone W o dział 
2G0 mm, 8 — 150 fflffl, 4 działa 
przeciwlotnicze oraz 6 wyrzut­
ni torpedowych. O kręty tego ty 
py rozwijają szybkość 26 wę­
złów (węzeł — 1853 m, na go­
dzinę), oraz promień działania 
do 19.000 mil morskich; 1 krą- 
żown!k (■000-tonnowy, uzbroje­
nie: 6 dział 150 mm, 4 przeciw­
lotnicze i 12 wy rzutni torpedo­
wych, szybkość 32 WŻiiy, mód 
zuinsta’owańych tnasżyii i tur­
biny Diesla) 72.OU0 KMm pro­
mień działania 7000 mil: 3 k rą ­
żowniki (1928 t .)  po 6000 tonfi, 
uzbrojenie: 17 dział 152 mm, 4 
przeciwlotnicze, oraz 12 w y­
rzutni torpedowych, szybkość 
32,5 węzłów, promień driałania 
do 7500 ml); 1. kiąiow iife z r. 
1925, pojemność 5500 tonn u 
zbrojenie jak krążow nik ii 1929 
roku, szybkość 27 wę*}6wł, 1 
krążownik iekki o wyporności 
1250 tonn, uzbrojony w 8 dział; 
12 torpedowców t 1928 roz­
wijających szybkość do 33 wę­
złów, oraz 6 torpedowców 
przedwojennych, uzbrojonych 
pprócż lekiej artylerii W w yfżut 
nie tornedowe Łodzi podwod­
nych flota niemiecka nić posia­
da

Flota wojenna Szwecji skła^ 
da się z jednostek starszych, 
pochodzących z r. 1905— 1918. 
Sa to: 3 okręty obrony wybrze­
ża po 7600 tonn. uzbrojenie sta­
nowi A działa 280 mm..  ̂ óraz 
$ dział 152 mm, szybkość ma­
ksymalna 22.5 węzłów. Oprócz 
wymienionych okrętów obrony 
'wbkz^ży Szwecja posiada je­
l c z e -7. lec* znacznie starsze, 
ko z r, 1896-19051 warKść bO-

jowa tvch okrętów jest mniej­
sza, jak również i wyporność. 
Ź nowszych okrętów: 1 krąźow 
ttik 5500 tonn, 11 krążowników 
lekkich O wyporności 560-1050 
toftń, ó torpedowców częścio­
wo Zmodernizowanych, 16 ło- 
d ii podwodnych oraz erążow- 
aik — lotniskowiec 45Ó0 tonn, 
zabierający większą ilość min, 
ora? 8 samolotów.

W  Skład floty duńskiej 
Wchodzą następujące okręty: 3 
ókrfcty obrony w ybrzeży po 
3800 tonn, 2 slupy po 1000 tonn, 
20 torpedówćóW oraz 10 łodzi 
podwodnych.

Flota Z. S, R. R. na morzu 
Bałtydklem posiada skład na­
stępujący: 2 pancerniki cześom 
wo zmodernizowane o w ypor­
ności 23.000 tonn każdy. Uzbro­
jone W 28 dźiał, ofaz 4 w yrzut­
nie torpedowe, szybkość 23 We- 
ety : 2  krąiOwrtiki p o  66nn tonr. 
3 lodfie podwodr-' po 850 tonri 
t  r. i 929. Oraz kilkanaście sta­
rych, t»rzedwo.ieniiych torpe­
dowców.

Flota Fstonji: 1 torpedowiec 
z 1916 r. o małej wartości bojo­
we! oraz 4 kanoniefki. Posiada­
ne 2 Miśafćżycliele fi; touja sprze 
dała Peru, a na ich Jhlejśćf ma 
być utwoizona flotvilą todzi 
podwodnych Ofaz tor^sdbwców.

ŁotWfl posiada 2 łod"?i«, pod­
wodna o pOjeftinOści 390 I 510 
tohh, i  tfar/lefy  oraz 1 kano- 
niorke starszego typu. zmoder­
nizowana w 1922 r.

Finlandja: 2 okręty obrony
Wybrzeży po 4000 tonn oraz 4 
odzie podwodne.

W  ópiśaćh flot poszczegól­
nych państw pominięto jedno­
stki pomóćnicże, jak transpor­
towce, ku try  pościgowe, uzbro 
jóńe łodzie m otorow- rfa z  m a­
rynarkę śródlądową. Floty opi­
sane. pomijając m arynarkę Nie­
miec, nie sa liczne, jednak pań­
stwa, posiadające swe interesy 
na rrirtrzu. starają się chociażby 
w najskromniejszym nawet za­
kresie zapewnić bezpieczeństwo 
swych w y b rze iy . i portów .

k tórv  przyszedł na świat w ro 
k r  7913.

Mój ukochany mia! mnie ea- 
śluoić, ale wobec trudnych wa­
runków m aterialnych ślub od­
kładaliśm y na później.

P rzyszła  wojna, Mój ukocha 
n \  w raz z milionami innych po 
szedł na wojnę. Poszedł i w ie­
ce j nie wrócił. Ja z moim m a­
łym synkiem zostałam  bez środ 
ków do życia. Nie Chciano mi 
nigdzie dać p*-acv. wiedząc, że 
mam dziecko. W końcu zmuszo 
na byłam syna mego zostawić 
u mego ojca.

Ud tej pory dziecko tttóje wv 
chowywałó Sie u dziadka. O- 
chrzczone zostało W 10-tym ro­
ku życia, ale dziadek Omylił sie 
i podał datę jegp urodzin o 3 
lata późniejsza. Teraz rtiój cliło 
pak ma właściwie 20 lat, a w 
m etryce 17.

Ja obecnie pracuje w cha rak 
terze pomocnicy domowej, jest 
mi bardzo ciężko i synowi me­
mu dopomagać nie mogę. Syn 
zaś nie chce być dla mnie cię­
żarem. Chciałby iść we właści­
wym czasie do Wojska a putem 
rozpocząć samodżielhe życie. 
Jednak n,fodv wiek (w papie­
rach) stoi tfenlu na przeszko­

d o  zrobić, bv błąd napra 
wić?"

O ile fftl sie wydalę, musia­
ła Pani jednaK we właściwym 
czasie zameldować urodzenie 
dziecka i to uoałoby sie obecnie 
jeszcze stwierdzić w archiwach 
policyjnych;

Trzeba, bęćfić tylko podać 
adres, gazie Pani nireszRała w 
r. .913, ho nk wyobrażam  so­
bie.* dby możną Byłe takt ura­
dzenia i Dosiadania fóiećka u- 
kryw ać dłiigo pfttod ńóidfca 

W edług tych danych, można 
bedzie ustalić właśclyw wiek 
syna Pani. Za jąć się tem pov. i- 
rien  Zarząd M iasta, działy: e- 
widencji ludności o^az wojsko- 
uw.

KjpOh

E t  zp} fi tne.
p  o m o c na

DECYDUJĄC 91Ę NA PODRÓŻ, 
RZUĆ ÓKIEM NA INFORf.lACJE 
O  KOMUNIKACH d  l  towZGjt



Wzruszające dzie je  pięknego dziewczęcia
STRESZCZENIE

W wielkim magnackim zamka ks. Tomirsłdch odbywały 
się przygotowania do wielkie] uczty na cześć licznych gości, 
zaproszonych do Tomirzyc na wielkie polowanie. Gdy przy­
gotowania już były na ukończeniu ks. Tomirski postanowił po­
rozmawiać ze swoją córką, czarująco-uroczą księżniczką Elźu- 
nią na tematy wielce poważne.

Oświadczył jej wręcz, że ich zbytek Jest tylko pustym 
dźwiękiem, gdyż brną w długach tak głęboko, że uratować ich 
materjalnie może jeszcze tylko bogate małżeństwo Elżuni. Po­
stawił tern córkę w bardzo przykrem położeniu, tem przykrzej- 
szem, że jednocześnie wymienił jej nawet swego kandydata.
Był to Bolesław Chomowicz, młody, bogaty i nawet przystojny 
przemysłowiec, ale pochodzący z wieśniaków.

Byi to dla Elżuni wielki cios. Juźby wolała sąsiada, pod- 
tatusialego, coprawda, ale jednak hrabiego Michała Oremskie- 
go. W głębi duszy zaś marzyła o Olgierdzie hr. Raczyckim, 
swym dalekim krewnym, niestety, też zrujnowanym. Był bo­
wiem jej pierwszą miłością.

Przed daniem ojcu ostatecznej odpowiedzi postanowiła się 
z nim zobaczyć. Ułatwiła jej to służąca 1 powiernica Zośka. 
Wywabiła z leśniczówki córkę leśniczego Anusię (narzeczoną 
Jasia Bończala). Tam spotkała się Elżunia a Olgierdem.

Gdy ten dowiedział się, że Tomirscy są zrujnowani, nie 
kwapił się z propozycjami małżeńskiemi. Elżunia była tem obu­
rzona do głębi. Olgierd postanowił skorzystać z jej miłości ku 
«»iemu, aby ją  posiąść..

W tem usłyszeli Jakiś szelest. Elżunia Zerwała się 1 uciekła.
♦ Olgierd bez pośpiechu wyszedł za nią, widząc, że ku le­

śniczówce skrada się jakiś mężczyzna, którego wziąi za ko­
chanka Anusi.

Tymczasem Anusia, jak gdyby nigdy nic, wracała do do­
mu. Już była u progu, gdy nagle z mroku wyłonił się jej narze­
czony Jaś Bończal i brutalnie wciągną! ją do chaty.

Jaś  zapalił zapałką, potem świecę...
Spojrzał na narzeczoną...
W ydaw ała mu słę dziwnie jakoś zarumieniona 

i niespokojna—
Zapytała go łagodniej
— Przyjechałeś?,
—  Jak  widzisz...
—  Czekałeś na mnie?
— Istotnie...
—  O ddaw na? .
—  Od chwilki... Skąd przybyw asz?
— Z... z -  pałacu—

POŻERACZ

— Ach, z pałacu? A z kim to tam byłaś w tym 
pałacu?

— Z... Zośką... — wybełkotała Anusia przera­
żona.

— Z panną Zośką byłaś?.. Tak. tak... W ięc 
z panną Zośką?

— No... t a k -
— W olałbym, żebyście razem  nie bywały.. 

Zośka to nie tow arzystw o dla ciebie. To taka... — 
rzekł z pogardą, tak gryzą co,' jak jad zabójczy.

W ogóle był strasznie zgryźliwy... Mówił ury- 
wanemd zdaniami, pełen nieufności, spoglądając zpo- 
deiba i wogóle mówiąc takim  tonem, jak złośliwy 
sędzia śledczy do niezdarnie sie wykręcającego zło­
dzieja, przyłapanego na g o r ą c y  uczynku.

Zdziwiło to wreszcie Anusię i najspokojniej za­
pytała:

— Jasiu, co się właściwie z tobą dzieje?
On zaś przypatryw ał się jej badawczo. Spo­

strzegł, że jej suknia była do połowy niedopięta...
Rzucił więc odrazu przeszyw ające pytanie:
— Ach. taik, tak... Byłaś u Zośki? I to ona d e  

rozbierała... ta... dziewka?.. Może otia sle teraz już 
i... tem zajm uje? Po niej sie można wszystkiego 
spodziewać...

Anusia spłonęła pąsem na takie podejrzenia... 
Jednocześnie wszakże teraz dopiero spostrzegła, że 
ma rzeczywiście niedopietą suknie, i stała  się nie­
mal purpurowa ze wstydu.

W ybełkotała:
— Zośka przym ierzała mi pewną sukienkę... 

księżniczki... i powiedziała, że lada dzień ją bedę 
miała... Już ona księżniczkę namówi... A ponieważ 
jest ciemno, śpieszyłam się do domu, bo już się
zrobiło późno... Nie miałam pojęcia, że d e  Spotkam, 
więc sie tak starannie nie zapinałam...

Nie mogła już dłużej w ytrzym ać tego ślćdźtwa. 
Kochała Jasia całem sercem  i duszą, ale gdy do­
staw ał napadów zazdrośd , gotowa była go 
znienawidzieć. Oburzała ją jego nieufność... W yzna­
w ała zasadę, że kto kocha, ten w ierzy, a kfo pod­
daje się jadowi zazdrości, ten nie kocha... Bo jakże 
można, kochając, tak kogoś direczyć, jak on ją  te­
raz?.. C zy to tak się wita kochający narzeczony 
z rzekomo ukochaną po paromiesięcznej rozłące? 
O. nie, nie!..

C ała jej istota burzyła się teraz przeciw Jasto-

wi— Tak sie Jej zrobiło boleśnie na duszy, tak cier­
piała nad zachowaniem sie Jasia, któremuby nieba 
przychyliła, że... rozpłakała się rzewnie i żałośnie...

W idząc jej łzv, Jaś zmaiikotniał, zakłopotany, 
już trochę żałując swego niewczesnego wybuchu

Ale zazdrość, Jak kogo chwyci w swe szpony, 
to fuż niełatwo wypuszcza...

Zm arszczył ponownie brwi i spoglądał dziko 
oczami, miotającemi skry  gniewu.

P iękny to był chłopiec ten Jaś... Ciemny, ogo­
rzały, kruczowłosy, wspaniale zbudowany, barczy ­
s ty  — słowem ideał zdrowej urody męskiej. Do te­
go —  24  lata, czyli „sam kwiat"...

I jeszcze wojskowy z galonami starszego sier­
żanta... Cóż może bvć więcej do podobania się 
dziewczętom?

Rozumiał jednak, że nie można postępować 
z ukochaną, jak z podkomendną sobie kompania żoł­
nierzy.

Bąknął więc tylko z ponurvm żalem:
—  inaczej sobie wyobrażałem  mój przyjazd... 

i nasze powitanie...
—  W łaśnie i ja też... —  odparła Anusia.
Zbliżyła sie do niego, już nieco ochłonąwszy

z przerażenia, położyła mu dłoń na ramieniu i spo­
glądając prosto w oczy swemi ślicznemi oczętami 
zapytała:

— Jasleńku, co sie z tobą dzieje?
—  Że m ną?
— Chyba, że nie ze mną...
— A to bezczelność! I ty jeszcze śmiesz sie 

pytać, udawać niewiniątko?
— Ja  nic nie udaje. To tv  coś przede mna zata­

jasz... A pierwszym  warunkiem miedzy zakochany­
mi jest wzajem na szczerość... U mnie zawsze, co 
na sercu, to na języku... Chciałbym, żebyś i ty... 
Jeżeli cie coś trapi, zwierz mi się...

Jaś  spojrzał na nią ostro, skrzyżow ał ręce na 
piersiach i krzyknął:

— To dopraw dy szczyt tupetu! Powiedz lepiej, 
gdzie ojciec...

—  W yjechał do m iasteczka... W róci dopiero 
jutro w południe...

—  Ha, ha, ha... Teraz w szystko rozumiem... 
Sprytnie sie urządziłaś, sprytnie... W szystko sobie 
doskonale obmyśliłaś i przygotowałaś, ty... żmijo!.,

Dalszy ciąg nastąpi.

Powieść-reportaż z
WYTWORNE ZWIERZĄ

*— Nie oprzesz ml sle teraz! Nie uciekniesz. — 
myślał Nodersld. dusząc w objęciach Tecie.

B rutalny odruch Noderskiego nagle oprzytomni! 
Tecię. Resztkam i ginącej świadomości zrozumiała, 
jakie niebezpieczeństwo Jej grozi. W  nagłym  w y­
siłku ciało jej sprężyło sie, oplatająca ją obręcz ra ­
mion m ężczyzny pękła. Jednym  silnym ruchem 
oderwała się od niego, a  on, odepchnięty, zachwiał 
sle.

Nie spodziewał sie tego. B ył pewny, te  napół 
omdlała jest całkowicie W jego mocy, że myśl o obro­
nie rozpłynęła sie w jego pocałunkach.

P rosta  dziewczyna spraw iła mu znów niespo­
dziankę!

Zanim zorientował sle, *00 sie dzieje, Tecia po­
derwała się z kanapy i w stała od stołu.

P a trzy ł na nią szeroko otwartemi, zdumionemi 
oczami.

Nie patrzyła na niego.
'— Pan nie powinien tak postępować! — po­

wiedziała surowym  głosem. — To brzydko z pana 
strony... Pan  wie, że pana kocham, a wiec tem bar­
dziej należało zachować dla mnie szacunek.

— Co mówisz?.. Co sie stało? —  pytał, na­
prawdę nie rozumiejąc, dlaczego go odepchnęła. Je­
śli pozwoliła się całować, było to dla niego znakiem 
zgody na w szystko, czego pragnął. Niespodziewana 
zmiana w zachowaniu się dziewczyny nie przesta­
wała bvć dla niego zagadką.

P rzez  jego głowę przemknęła myśl, że może kie­
ruje ślę obawa, by kto nie wszedł do pokoju, a m o­
że...

Tecia odeszła od stołu i zbliżyła się do Okna, w y­
chodzącego na pogrążony w zupełnym mroku ogród. 
Docierały tu jakieś ledwie widoczne smugi światła 
dalekich lamp, a na klombie pod oknami słało się 
światło z okna. wyraźnie rysując cień jej sylwetki-

tfedertfa  podniósł'się i podszedł d a  uŁei^

iajników potwornej afery w świecie arystokracji
— Co się stało?.. Kocham cle I nie broń się 

przede mną! Obrona jest nadarem na!.. Nie wypusz­
czę cię! Musisz zostać moją!..

Odwróciła się nagle.
Dojrzał ściągnięte mocne brwi 1 surowe, karcą­

ce spojrzenie.
— Nie winie pana za jego zachowanie się. S a­

ma jestem  sobie winna!.. Proszę jednak więcej do 
mnie w ten sposób nie mówić!

—  Ależ, Teciu!.. — usiłował Jej przerwać.
—  Bardzo mi przykro, że okazałam  sie tak  sła­

ba i uległam chwilowej pokusie, Bede bardzo panu 
wdzięczna, jeśli pan zapomni o chwili mojej słabo­
ści. P ragnę pożegnać pana uczciwie, zachowując do­
bre wspomnienie o naszej znajom ości i szacunek dla 
siebie samej.

— Ależ to dzleciniadaL  To są głupstwa!..
— Jak dla kogo!.. Dla mnie to nie są głupstwa!
W yciągnął d9  niej ręce, Jakby chciał ją znów

wziąć w  objęcia. Odsunęła się żyWo.
— Niech pan nie próbuje mnie upokorzyć!
—- Ależ ja  nie rozumiem, co ci sie stało?.. Dla­

czego wyrwałaś się z moich ramion, które tak prag­
ną cię tulić!.. Co to wszystko ma wspólnego z upo­
korzeniem?

—  Jest dla mnie upokarzającem , że pan chce 
znów w yzyskać moją słabość, moje dlatpana uczu­
cie. U traciłabym  w szystko: szacunek dla siebie i mi­
łość dla pana. Nie mogłabym ko chać człowieka, któ­
ryby nie żywił dla mnie szacunku!..

—  Ależ, dziecino, ty  plączesz rzeczy, które 
nie m ają nic wspónego ze sobą! Cóż ma wspólnego 
szacunek i upokorzenie z miłością?.. Kochani — to 
w szystko!.. W  tem jest cały świat!.. Nic wiecej poza 
tobą dla mnie nie istnieje! P ragnę cie!.. Chcę cie 
kochać wiecznie, być z tobą! Cieszyć sie tobą i z to­
bą!.. Nie mów jakichś rzeczy, które są naprawdę nie­
zrozumiałe, dziecinne!.. P rzytul się do mnie, całuj,
lab: ia ciebie całowałem przed chwila! W, .tem ls*b

całe piękno, szczęście, rozkosz, zapomnienie trosk, 
bólów, przykrości!..

Zręcznie znów odsunęła się przed wyciągnięte- 
ml ramionami.

Noderski ooraz bardziej trącił cierpliwość. Gnie­
w ały go te skrupuły dziewczyiny, w ym ykającej mu 
się z rąk, choć miał już ją tak blisko, kiedy zdawało 
mu się, że już triumfuje.

Ton jego głosu niepostrzeżenie zmienił się, kie­
dy mówił:

— Teciu, ja już dłużej nie mogę panować nać 
sobą!.. W iesz przecież, czem jest miłość i d<> czego 
ona prowadzi...

—  Owszem, wiem!.. Do ołtarza!
Nodersk! żachnął sie-
— Przestańm y sie bawić!.. Nie jestem do tego 

usposobiony!.. W iem o tem, że do ołtarza, ale dla 
mnie miłość jest czemś najważniejszem  w życiu!.. 
Miłość do ciebie. Nie chce i nie zrezygnuje z niej ty l­
ko dlatego, że nie mogę sdę z tobą ożenić!.. Rozu­
miesz mnie?

Tw arz mu pałała, oczy błyszczały wewnetrz 
nym  ogniem, k tóry w nim płonął niepohamowanie. 
Cofała się przed nim, a on posuwał się za nią, 
nachylony Jakby do skoku.

Paitrzyte na niego z coraz większem przeraże­
niem. P rzed  Jej oczami ten grzeczny, doskonale uło 
żony pan. ideał wytworności i kultury, przeobraża! 
sie w  zwierzę, czające się do skoku. Bała go sic 
teraz.

— Niech się pan uspokoj! — szepnęła p rzestra­
szona.

— Teraz już jest za późno!.. Nie wypuszczę 
clę z moich rąk, chcesz, czy nie!

—  Bede krzyczała! — zagroziła.
— Zduszę twój krzyk pocałunkami! — zawołał 

stłumionym głosem.
Dalszy d g  jo to
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20.000 zt. 113766
10.000 zL 10788 53155
5.000 zL 8348
2.000 zt. 80425 144417
1.000 zL 46632 160372 161537
500 zł.: 1203 17331 106321 115684 

122646 140102 142212.
400 zt.: 30913 38226 40660 46701

66794 78698 96772 115116 123 809
147220 157966 165088 165545 

250 zt.: 25350 32002 32417 33178 
31303 35865 43178 75030 77635 80372 
85394 91965 92411 107232 117/78
128812 133538 138884 146295 153727 
155110 157251 

200 zł.: 1421 2554 2647 3163 3353 
5847 15427 15899 17640 20284 23434
23674 24769 29661 35521 39246 41211
44407 49995 54064 64136 66801 67298
68041 60649 80850 89543 92881 95461
96204 101267 101835 104928 111560 
113200 119293 121045 135817 140345 
14U8S0 144987 150035 16379 165070 
165231 167484.

50.000 zt. 51914
5.000 zt. 109377
2.000 zt. 19581
7.000 zt. 32716 94695 127274
500 zł. 20797 24260 33390

84522 101525 106241 
400 zt. 2223 21285 25100 34468 51575 

55448 94273 95829 102084 123553
154081 157312 

250 zł. 35116 47447 56646 58918
60637 91300 94425 99323 106010
UOO081 122430 154142 161768 

200 zł. 6098 19291 23335 23915
28701 29072 36721 42510 42791
42893 49796 52925 53345 54117
56381 59880 63337 80593 80256
86305 87908 91612 108771 109148
122024 124395 128847 129536 134996
153738 158408 166016

S ł a w k i
279 94 482 867 71 99 918 34 96 1369 

f471 85 88 652 786 945 58 256 126 98 
99 353 637 3028 123 409 893 994 4131 
215 359 443 554 5208 51 304 428 507 
688 707 41 76 96 811 6102 3 368 440 
45 749 93 859 7168 301 551 8092 191 
214 341 93 477 546 47 600 10 61 741 
75 863 942 9168 242 571 946.

10006 72 218 67 460 507 18 47 655 
68 78 816 946 60 90 11004 12 101 201 
361 424 517 89 605 12029 148 318 558 
652 746 97 817 13107 321 542 637 43 
743 98 14226 55 324 86 778 896 15034
66 297 461 525 632 734 970 16044 70 
223 48 4.13 16 623 816 941 17049 87 
145 92 267 78 322 400 526 86 622 716 
18138 213 83 427 888 924 55 82 19093 
135 503 835 913.

20010 65 657 747 52 803 953 71013 
387 614 97 953 22116 45 249 90 560
708 864 69 946 48 23059 276 334 536
866 911 18 77 92 24047 120 566 79 737
67 891 995 25068 112 225 51 338 441 
517 65 659 839 906 85 20050 175 750 
,894 932 45 27001 59 66 249 385 87 453 
630 64 908 12 31 28044 113 400 597
640 753 908 51 29151 67 258 471 527
93 691 96 843 81.

30133 3138 457 671 87 94 735 982 
21246 495 658 894 921 88 32050 154 
,'400 50 562 73 818 947 33482 528 51 66 
71 603 752 34002 402 7 896 954 35040 
',131 370 590 631 740 37163 99 242 76 
490 519 38 688 96 780 933 54.

30133 61 292 3315 475 604 12 83 
39116 264 351 78 40 143 311 508 11 
57 76 652 834 77 920 41113 445 615 80
94 975 42030 202 324 57 593 692 702 
33 60 897 43095 187 211 58 334 338 486 
528 42 603 734 922 82 44069 210 427 
93 690 749 67 857 45159 83 567 68 
828 46303 47 451 54 584 864 910 99 
47306 47 91 448 546 610 53 720 48135 
61 215 446 632 960 49006 455 874 97 
906

50116 354 610 973 51165 233 65 
413 555 81 701 4 895 52318 554 653 
53017 162 240 77 340 457 514 775 859 
;54019 159 508 51 94 811 45 952 55195 
,647 4 9902 54066 153 60 69 378 542 
■773 967 67513 743 70 81 58049 56 
74 125 251 353 664 727 70 98 59023 
50 58 71 99 173 318 29 641 944.

60076 84 137 87 338 402 59 75 552 
653 61041 133 295 391 868 981 62009 
53 56 104 37 324 93 6D2 26 700 868 
965 63297 327 77 406 910 69 64075-163 
395 <40 566 65015 363 471 79 16
36 99 §13 66300 12J 2  4 W jl{ l Q£k
67D03 $  388- 511 »  7 &  73 S 5  
811 78 97 941 92 69193 255 425 40 81 
728 58 937.

70776 829 984 71188 91 210 37 603 
67 88 726 990 72093 415 606 38 73189 
202 221 80 89 335 42 412 505 826 974 
74083 809 84 954 75072 155 309 885 
761130 239 315 435 77 98 604 6 7 34 
55 772259 409 608 56 954 78546 95 
632 79243 378 583 727 99 845 48.

80019 67 88 127 210 43 584 758 847 
84 95 996 20 81198 207 27 98 353 522 
646 47 716 80 83 840 68 81 82526 53 
608 50 52 64 902 83030 36 60 418 38

524 643 91 723 994 85384 73 578 618 
704 803 83 956 84 86075 113 314 31 
506 662 732 815 935 55 90 87046 83 
138 397 409 20 527 71 779 84 807 54 
88173 448 60 597 789 826 89143 250 
66 302 31 730 49 67 844

90000 337 137 219 24 301 94 427 708 
91263 387 89 602 58 92074 105 224 
311 470 5331 637 810 941 93090 298 
530 88 693 754 64 77 937 94147 557 
604 52 877 964 69

95410 34 702 53 96114 339 517 56 
762 77 858 97036 117 317 58 89 426 
565 844 52 954 82 98064 96 220 62 
470 616 48 738 870 948 9&032 519 52 
65 718 873 66 110019 329 39 66 793 
42 58 849 57 970 91 101005 131 78 
348 467 519 26 605 45 779 860 942 
102033 218 59 69 457 550 624 44 86 
934 103034 67 260 97 301 473 84 585 
749 104352 53 84 90 469 614 54 750 
894 105036 108 4 204 16 32 417 613 
46 863 106222 88 320 882 953 59
167141 67 249 70 344 477 593 810 28 
917 75 108027 72 89 456 534 52 66 
661 798 817 73 928 109090 281 365 421 
61 538 612 31 764 835 93944.

110309 85 444 65 740 U llO l 253 
318 38 467 520 43 66 642 730 812 22 
57 112047 83 125 36 217 355 476 504 
620 787 870 911 113051 128 202 30 ,41 
458 76 553 74 620 92 744 114214 304 
424 46 527 672 701 10 43 40 845 56 
939 115017 118 50 571 87 621 84 810 
63 991 116062 149 627 772 811 39 55 
901 37 117032 69 153 401 510 601 783 
957 118106 36 74 388 658 760 818 954 
119013 244 416 585 666 722 58 826 
917 49 72.

120030 35 214 363 587 668 79 742 
853 121045 193 225 366 77 709 46 60 686 729 7381 755 907 8394 756 894
914 122267 391 402 583 711 53 838 950 9017 358 931 10309 445 706 841 94

45 77 81 82 514 633 64 975 135292 
307 39 85 456 790 922 136045 310 32 
460 505 28 812 28 76 911 137290 94 
432 672 96 726 68 865 963 75 138010 
67 188 280 496 556 57 644 839 50 
139254 320 500 88 732 826 934 40.

140015 205 300 85 529 616 724 88 
93 908 55 141009 52 201 62 529 727 
142184 330 428 597 632 739 808 976 
143004 331 494 569 631 789 957 144018 
231 475 518 618 73 719 70 859 98 971 
145015 49 177 298 392 532 42 84 96 99 
790 994 146125 369 435 675 749 878 
901 147197 404 39 41 560 763 860 
148033 152 53 96 319 464 638 91 282
947 51 149117 23 559 679 809 36 936
150026 127 75 85 226 4f 467 843 82
151010 109 334 68 579 727 84 941

152137 54 425 588 637 71 967 153293 
372 634 712 94 860 904 15 26 154049 
182 409 792 819 49 61 155091 144 218 
54 495 807 47 156003 349 429 607 705 
805 17 57 157012 21 184 208 535 60 
077 880 950 168147 312 430 775 80 816 
64 159089 246 80 501 614 700 82 881 

160146 253 819 161079 381 64 454 
676 764 948 162161 75 764 866 925 50 
S6 163090 170 266 474 771 856 164077 
171 434 514 683 937 165002 77 367 598 
657 70 96 726 81 166018 299'559 678 
70 96 726 81 166018 299 358 678 816 
167080 409 560 93 168056 199 421 654 
169173 226 451 68 509 667 906 12.

HI CIĄGNIENIE 
STAWKI

101 412 681 1213 860 942 2094 122
223 583 988 3064 314 41 683 996 4253 
301 947 5326 528 878 6157 534 54 65

27206 93 490 734 28446 698 29064 310 17t> 232 98 333 99 527 896 128115 28

954 123349 86 519 664 70 733 124157 
443 48 726 54 887 911 68 74 125188 
298 311 126155 462 523 766 127035 
193 256 87 342 72 88 128024 205 581 
129102 31p 742 926 64 69.

130008 59 60 143 319 473 562 762 
131032 90 142 78, 651 700 132066 2u2 
23 675 742 82 962 133238 391 470 633 
70 814 17 15 19 918 94 134261 420

11119 045 54 411 843 996 12244 503 
741 13246 584 979 14293 793 15047 316 
25 436 16010 61 169 538 91 650
17048 18356 94 19212 91 351 70 440 54 
66 581 802.

20286 608 79 787 2118 687 756 939 
22104 271 850 23082 135 326 895 24152 
387 548 60 98 626 887 964 76 25008 
82 258 82 864 26399 758 847 085

672 872 30669 799 31327 711 814 38 
32021 280 373 78 532 616 881 981 
33022 377 572 672 778 86 34004 482 
598 35010 241 36052 406 66 526 916 
37026 155 401 671 38096 101 425 48 
652 759 89814 89.

40544 855 42537 766 43039 144 73 
77 592 94 44031 336 541 633 832 45323 
532 52 75 624 969 46369 482 47454 
713 81 48511 752 949 61 49338 66 410.

50001 25 246 325 470 99 629 896 
51183 394 738 58 819 939 52204 470 
543 623 89 53369 410 522 654 8S9 
54238 448 716 77 55171 999 56004 523 
639 57408 56 663 957 83 58033 426 39
614 856 59531 963 73.

60171 235 547 838 6153? 688 62182 
64090 143 284 491 978 83 65316 499 
335 682 866 63100 274 493 785 826 
616 20 66298 725 894 67022 366 82 474 
760 905 68074 652 81 715 876 69256 
996.

70005 390 7101 152 875 96 983 72345 
445 73052 377 945 74072 232 494 854 
975 75103 .820 49 50.

76593 77287 822 78029 556 57 79361 
460 80381 '482 546 733 81686 794 910 
72 82290 449 537 701 83404 53 845 
980 84128 248 81 375 869 85258 85 
355 406 647 86580 621 87894 924 42 
88069 373 517 77 96 655 920 89582.

90170 377 638 69 992 91265 532 51 
85 923 92008 296 93264 565 702 848 
98 94098 939 95155 375 962 96082 113 
17 77 537 636 006 14 97232 413 723 

892 903 98146 588 771 863 99119 65L 
100091 222 690 825 53 101258 422 

50 800 910 102138 232 827 42 66 
103380 489 617 918 1040-45 518 105477 
106138 464 507 8 940 107133 258 672 
108-344 620 863 109112 58 515 110037 
344 89 777 300 8 940 111128 307 6u
615 785 112247 99 488 989 113010 55 
331 633 54 755 839 94 918.

114211 381 474 115276 625 752
975 116198 691 117160 378 853 118071 
478 119083 956 121133 362 475 609 
904 122914 123281 360 709 963
124747 847 125375 126224 65 322
421 43 544 611 15 752 845 979 127057

487 558 616 129004 62 226 401 98
130630 709 803 131107 309 132304 

65 700 873 133035 349 401 33 663 
96 915 134024 89 479 553 93 825 
135418 578 840 969 136433 542 137095 
576 610 993 138147 228 68 356 570 
708 139049 56 201 17 473 641 77
85 822.

140130 209 34 599 142053 197 324 
47 627 772 8l2 19 144007 48 106 
145134 909 46 146002 66 563 863
147226 695 753 835 986 148109 38
210 458 149573 771 955.

132341 454 097 645 722 1530S3 47? 
646 73 719 154240 481 93 547 1553,;, 
545 49 156137 214 157402 840 62 88 
158463 798 853 79 159087 215 853 
962.

160395 648 833 161010 151 254 79- 
889 975 162329 521 64 66 697 724 91l 
163022 183 707 164002 139 41 737
165702 167333 169155 710.

Morderstwo kapturowe w Wiedniu
zostało dokonane przez narodowego socjalistę

WIEDEŃ, (P.A.T.).—  Policji 
wiedeńskiej udało się. częściowo 
wyjaśnić zagadkę morderstwa 
kapturowego, dokonanego w 
Wiedniu na kupcu Zimmerze.

Obecnie jest jui.w iadom e na­
zwisko jednego z morderców Zim 
mera. Jest nim 21-letni narodo­
w y -  socjalista, absolwent szkoły

realnej, syń lakiernika wiedeń­
skiego Edward FJepft, który po 
dokonaniu morderstwa nie wrócił 
do domu.

Policja Wyznaczyła za schwy­
tanie go lub za podanie miejsca 
jego pobytu 10.000 szylingów. 
Do wykrycia Flocha przyczyniło

się stwierdzenie, że rozmawiał 
on kilkakrotnie telefonicznie za 
swą ofiarą.

Mieszkańcy domu, gdzie popeł 
nione zostało morderstwo poz­
nali we Flochu, na podstawie fo 
tografji człowieka, który czato 
wał przez kilka dni przed do­
mem na Zimmera.

na Warcie
Trale dzieci utonęło podczas

POZNAŃ. (P.A.T.). We wsi 
Złotor.yjsko w powiecie poznań­
skim utonęło onegdaj w Warcie 
podczas kąpieli troje dzieci.

i ratowania
Mianowicie w pewnej chwili 

lÓ-letni Edward Majer dostał się 
w wir i począł tonąć, wzywając 
pomocy. Na ratunek pośpieszy­
ły mu 9-letnia jego siostra Hali­

na i 10-łetnia Bronisława Goroń 
ska.

Silny prąd rzeki porwał jednak 
wszystkie dzieci, które utonęły.

Bydgoszcz ku czci A d a m o w ic zó w

W przyjęciu braci Adamowi­
czów wzięła udział w d o w a  po ś. 
p. por. Żwirce wraz z synkiem , 
który był przedmiotem specjal­
nych owacyj ze strony zwyciez-

. Jm  a » fla.ców Gceaou. L _

BYDGOSZCZ. (P.A.T.). Wie 
lotysięczne tłumy oczekiwały na 
bydgoskiem lotnisku braci Ada­
mowiczów, którzy przybyli wczo 
raj w godzinach popołudniowych 
z Łodzi.

Po oficjalnem przyięciu przez 
prezydenta miasta Barciszeyy- 
skiego, wicestarostę Ćzubińskie- 
g o  i przedstawicieli miejscowych 
org.anizącyj, przejechali IwaCia. 
ĄdamowiCze przea ustrojone fla 
jgąmi miasto, entuzjastycznie wi­
tani przez liczną publiczność. Po 
krótkim wypoczynku w hotełu 
bracia Adamowicze wzięli udział 
w obiedzie, wydanym na ich 
cześć przez miejscowy komitet

Wieczorem staraniem cniejsco. uroczysta akadenija przy tłum- 
wego Komitetu LOPP odbyła sięrriym udziale publiczności.

Program radjow y
6,30 Pieśń. 6,35 Muzyka. 6.38 Gimna 

styka. 6,53 ńuzyka. 7,20 Chwilka pań 
domu. 11,57 Sygnał czasu. 12,10 Mu­
zyka popularna. 13,05 Audycja dia dzie 
ci młodszych. 13,20 Koncert. 14.05 Wia 
do mości gospodarcze. 16.00 Muzyka, 
.baletowa. 17.UÓ ,,Skrzynka pacztow#". 
17.1-5. Recital fortepianowy. Ple­
śni amerykańskie. 18.00 „Jaja produkt 
pożywny i tani". 18,15 „Cudowny po­
łów". 19,15 Recital organowy. 19.40 
Utwory skrzypcowe. 19,50 Wiadomo­
ści sportowe. 20.12 Muzyka lekka. 
21.02 ,,Kącik dla młodzieży wiejskiej". 
21.12 Koncert popularny. 22.00 „Prusy 
Wschodnie wczoraj, dziś i jutro". 22.15 
Muzyka taneczna i lekka. 23.00 Wia­
domości meteor.
„CUDOWNY POŁÓW" W TEATRZE 

WYOBRAŹNI
W dniu 19 lipca radiostacja lwow­

ska nadaje o godz. 18-15 groteskowe 
słuchowisko p. t. „Cudowny połów", 
zradjonizowane podług Franka Ve-

jętnie zawiązująca się intryga, oraz sto 
pniowe wyjaśnianie s.ę poszczegól­
nych sytuacyj, utrzymują w napięciu 
Uwagę słuchacza aż do epilogu. Słucho 
w sko  poza tern ulriieje 7/ momenty 
prawdziwego humoru oraz chwile dy­
skretnego sentymentu. Całość zasłu­
guje na wyróżnienie.

JAJA — PRODUKT POŻYWNY 
I TANI

Jajo jest jednym z tych produktów 
spożywczych, bez których żadna rodzi 
na obejść się nie może. Jest ono poży­
wieniem pelnowartościowem i dopeł- 1442 770 154255 629 793 155160 220
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STAWKI

39 82 352 1365 2596 743 847 96 9l8 
3007 607 97 99 4190 258 447 652 71 
812 86 5142 552 960 6156 5u8 787 840 
7108 577 784 926 65 8005 560 618 96 
9138 90 214 714.

10691 11182 484 12040 172 408 76[
961 13047 554 695 823 14463 542 607
706 35 151195 201 397 571 738 940 
16598 984 171*4 850 18074 368 872 
19106 18 231 367 683 905.

20164 373 784 21430 813 22088 432 
710 64 835 23470 608 983 24134 2 l l  
593 756 814 15 25019 621-714 26149 
313 485 27303 520 39 66 616 28638 
798 884 29088 499 670 99L 

30123 24 329 96? 31139 499 32209 
331 44 87 403 35 84 99 545 59 861
948 33050 114 294 403 957 60 34581
618 98 704 88 35117 377 79 425 36203 
321 50 897 37106.

38U19 102 380 724 976 39240 577 
79 716 36 40 719 36 41217 365 43S 
49 66 69 702 982 42242 408 43*43 95 
44213 62 68 418 24 68 79 699 769 77 
45092 684 46085 111 213 7979 857 909 
28 47040 590 48054 112 234 77 460 703 
911 49104 782 93 878.

52002 437 89 6o7 782 812 944 87 
51030 53 296 52397 404 558 708 53172 
363 602 733 541o4 88 459 565 55739 
864 56241 412 57606 27 881 58131 528 
85 59296 357 60 563 620 50 97 737 51 
900 4 U 68.

60073 791 981 61920 62141 259 331 
82 705 827 63191 645 90 727 41 845 
64039 153 514 943 65171 204 339 70 
878 920 66093 271 329 486 551 743 
ti7797 §10 68252 503 69089 159 694 
831 912

70322*39 72416 600 73082 204 320 
28 721 74452 78 501 973 75 U5.

76203 213 301 642 759 77 191 340 
743 902 836 78016 85 313 461 659 
726 79025 190 226 343 68 457 700 91 
833 80146 256 485 593 829 984 81036 
425 9620 82046 314 578 910 83089 182 
544 665 840 84366 634 85245 935
86338 518 675 887 87222 328 407 456 
576 908 863 88170 199 30* 472 857 
89115 273 90 830 856 965 90114 288 
555 91 252 496 623 736 897 974
92086 298 428 739 808 952 93340 412 
57g 665 905 94392 408 95097 467
95097 467 96070 104 96434 937 93 
102324 103219 421 670 71 881 969 
104039 284 394 440 612 60 906 36
90 105024 159 214 355 581 900 106013 
916 62 107277 338 457 81 520 685 
843 912 52 108398 764 986 10946

-458 962 110288 352 659 895 1U048
292 611 782 1*2269 318 79 670 97
U 3139 258 605 867 

140070 247 393 510 80 604 63 702 
89 115068 461 567 116080 255 383 542 
639 828 962 117158 77 278 461 933 
118075 497 735 821 913 63 119137
120049 106 12 301 37 407 563 680 7l0 
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712 73 889 127060 306 425 541 59 83 
98 688 128117 3o9 823 46 980 129350 
641 49 97 513 31.
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14ul69 242 334 498 575 685 141169 
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8-44 149330 62 92 648 73 150000 298 
42S 523 151206 46 740 815.

132394 584 708 37 820 924 153044

nienienf prawie każdej bardziej skom- 
binowanej potrawy. Angielski uczony 
dr. Mac Collum nie waha się twierdzić, 
że rasa biała swą mniejszą śmiertel­
ność niemowląt oraz rozwój intelektu­
alny zawdzięcza w znacznej mierze 
większemu spożyciu jaj niż rasa czar­
na i żółta. O pożywności i taniości te­
go produktu mówić będzie w radjo w 
dniu 19 lipca o godz, 18.00 J>, Antoni-

spera przez łreng Dehnelówne, Umie- oz Masło wiczówna.

574 863 951 156106 369 409 540 63 
657 858 944 157158 78 527 46 796 
153169 241 653 710 11 921 159597
642 89 783 842 958.

160098 298 765 992 161100 81 486
829 988 162089 251 610 832 45
163000 33 704 894 972 164168 298
441 167042 154 7l4 166204 531 84
690 81" 922 50 167734 893 168038 
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Kary na piłkarzy
Na o st a tn ie m p o s i e dz en iu  Wydzi ał u  

G ie r  i dy*cyp)iny» KZ Ot ^N .  ukara ł  
n as t ępu j ąc yc h p i łkarzy  :

Mo le nd ę  H e n r y k a  z TS.  K r o w o dr z a  
2 mie s i ęcz ną  d y s kw a hf i ka c j ą  z z a w i e ­
s ze ni em na 6 mies i ęcy  za b ru t al ną  grą .

D e r en i a  W ik t or a  z KKS.  O l s z ą ,  S u ­
c h a r s k i e g o  St an i s ł awa  z W K S .  Wawe l  
po  2 mies iące  z z awi esz en ie m aa 6 
mies ięcy za b r u t a l n ą  grę .

Ga br y s i a  J ó z e fa  z SKS.  K o r on a  1 
tydz i eń  za n ies po r t ow e  z ac howa nie
*ię.

E i l b au ma  I gna ce go  z H a k a d u r u ,  S t a ­
nis ława Czublca z T.  U. R. S c h u s t e r -  
mana Chiel* z Z TS.  Ar i  po 6 m i e s i ę ­
cy za c zynn e  znieważenie  przec iwnika .

F i r l i t a  Ludwi ka  z K.S S t r z e l e c  N i e ­
po ł omi ce  8 mies i ęcy  za czynne znie- 

. W a ż e n i e  g r a c z a .
K o c h a ń s k i e g o  Ant on i ego  z S K S  K o ­

rona  1 t y d z i e ń  za n i e s po r to w e  z acho-  i 
wa ni e  s ę.

P . n z e r a  A r t u r a  z KS.  J u t r z e n k a ,  | 
L ip i ńsk i ego  A n d r z e j a  z Gwi azd y po 2 j 
mi es iące  z z awi esz en i em na 6 m i es i ę ­
cy Za b r u t a l n ą  grą .

Bernialca A n d r z e j a  z K S  Volania ,  
Kepc  T a d e u s z a  z KS.  Ni epo ło mi ce  po 
2 t y go d n i e  za n i ebe zp i ecz ną  g r ą- R i ą -  
cą Jul j ana  z S K S  Korona .  St  UJ?4 C z e ­
s ława z KS C r a co v i ,  T o ma s i k a  Mi e ­
c zys ława ,  O w s i a k a  Ka ro l a ,  ^ ' e i n t r a u -  
ba F r y d e r y k a  z Ż K S .  Siła,  G r a b o w ­
sk ie g o  E d w a r d a  z KS.  Ł obzowia nka ,  
W ę i i b e r g a  El jasza ,  W i d m a n a  Majera ,  
z ŻKS H a k a d u r ,  P a z u r k i e w i c i a  A n t o ­
niego z KS P r ądn icz ank i ,  O w i d e  Fe i -  
wela.  R e i c ha  z S a m s o n u ,  O w i d e  Mi­
chała z j u t r z enki .  P a l u c h a  J a n a  z P r ą d -  
n iczanki ,  ws z ys tk i ch  s u r o wą  n a g a n ą  
za n i e s p o r t o w e  z ac howa nie  sią Da z a ­
wodach.

F r a g a e r a  F e r d y n a n d a  z KS C r a co v i  
Ant os i ewi cz a  Kaz .  z S K S  K o r on a  Ry- 
ch ł owsk i eg o K j z .  z  T S O .  F a b l o k  po 
4 m i e s i ą c e  za  n i ep r a wn e  po dpi san ie  
k a r t y  z g ł os ze ni a  do  innych klubów,  
nie mając  zwolnienia  z k l a bó w m ac ie ­
r zystych.

Lu st ig a  S a m u e l a  z Ż K S Siła d o ż y ­
wotnią  dyskwal i f ikac j ą  za  c zynne  zn i e ­
ważenie  s ę dz ie go .

Z aw od y  o m is tr z o s tw o  O.K.V
W  dniu dz is ie j szym w Krakowi e  roz 

p o c z y D a j ą  się zawody o m i s t r z o s t wo  
O K V  w pięcioboju ofic,  i w wieloboju 
podof ice r ów.  Zawo dy  t r w a ć  b ę d ą  do 
dn i a  21 bm.  Z aw o dy  t e  z apowi adaj ą  
s ię  i n t e r es u ją co  g d y ż  s t a r t u j ą  naj lepsi  
zawodnicy.

KRONIKA KRAKOWA
Wisła grozi wylewem!

Z daw a ło  się, że ka ta s t ro f a  
p o w o d z i  z o s t . ł a  w K rakowie  
już zaże gn an ą .  W czo ra j  o g i d z .  
8 . ]5  s ten wody wynosi!  3.32 IU» 
G ł ę b o k o ś ć  Wia ły  w yno s i ł a  z a ­
te m  6.17.  T y m r z a - e m  o godz.  
10 p o d w y ż s z y ł  się s t an  wody

wyniós!  bowiem 3.36 m.
Dnia 18 b. m. b y ło  w Zy 

wieckiem o b e r w a n ie  c h m u r y .  
Masy wody p o t r zebu ją  27 g o ­
dzin a by  nade jść  Wis łą  do K r a ­
kowa.

S p o d z ie w a n e  jest  da l sze  p o d ­

wyższacie  s ię  poziomu Wis ły  
zasi lonej  wła śn ie  tern: wodami.  
Jakkolwiek  w n ie k tó ry ch  o k o ­
l icach w od y  opada ją ,  to  jed nak  
nie na leży  zbyt  ró ż o w o  pa t -zeć  
się w p rz y s z ło ś ć ,  g d y ż  b a r o ­
m e t r  wskazuj , ;  na dalsze opady .

S y n  s k a r ż y  o j^ a
za o k a leczen ie  na ca łe  życ ie

N ie codzi enn y  proces  toczył  
s ię wczora j  p r z e d  są dem  ł ó d z ­
kim. Sy n  wys tąp i ł  ze sk a rg ą  
przec iwko o jcu o odsz k o d o w a n ie  
20 tys.  zł za skrzywienie  mu 
k rę go s ł upa .

Kalec tw o to  nas tąp ić  mia ło  na 
sku tek  n ies łyc hanyc h  to r tu r  
i ć w ic /e ń ,  d o  k tó ryc h  zmuszał  
sy na  ch o ry  na umyśle  < jciec.

Na  rozp rawie  wczorajszej  
ob ro ńc a  o jca  twier dz i ł ,  że syn  
był  k a l e k ą  ' ^.d ur odze ń  a, zaś | kuracyjnych  by ły ch  T o w a r z y s t w

Składki dla powodzian.
D o  kasy w Ratuszu  Miejskim 

z ło ż o n o  na rzecz powodzian 
W o j e w ó d z t w a  krakowsk iego ,  
wskutek  o g ł o s z o m  j sw e go  i zasu 
odezwy,  nas tępuiące  sk ładki:

P r e z y d e n t  m. D r  Mieczysław 
Kapliclfi  zł 1 0 0 — Dyr . Juljusz. 
I p p o ld t  zł 5 0 .— G mn. żeńskie 
im. Kr.  Jadwigi  zł 50.— Mie­
czys ław  S te fko ,  Warszawa zł 5 
K o r p o r a c j a  P rzem .  Koric- K o ­
mini ar zy  O k r .  K r a k o w s k ie g o  
zł 1 5 0 . — Prof .  Dr.  Józefa  K o ­
w al ska  zł 10.— Pr of  dr  Józefa  
W a c h h o l z o w a  zł 10.— D o c e n t  
dr  Szczęsny  W a c h h :  lz zł 10.— 
L ok at o rz y  II. p.  d om u przy ul. 
G r z e g ó rz ec k ie j  L 76, zł 4 ‘20. 
Izaak Micha ł  Bliihbauin n l. Po 
to c k ie g o  12, zł 2 (0"—  E g z e k u ­
t y w a  Krajowej  O rg a n i z n r j i  Sje-- 
ni. ty c z n e j  w K rakow ie  zł 4 0 . —

Okradzenie grobowca 
Bolesława Chrobrego:

P o z n a ń  zaa la rmowany został  
wiadom ośc ią  o kra dz ie ży ,  d o k o ­
nanej  w k a t e d r z e ,  k tóre j  of isrą  
mia ł  pa ść  g r o b o w i e c  Boles ława 
C h r o b r e g o ,  i r i eszęzący  się w 
„Z ło t e j  Kapl icy"  ka tedry .

O k a z a ł o  się,  że is lotnie p o ­
p e łn io n a  z os ta ła  kr .  dzież w 
ka tedrze ,  gdz ie  łupem złodzieja 
pa dł o  ki lka c e n n y c h  kamien i  z 
miecza i ko ro ny  C h r o b r e g o .

S p r a w c a  w e d łu g  w sze lk iego  
p ra w d o p o d o b u i e ń s t w a  a lbo  da ł  
się w kośc ie l e  zamknąć ,  poczerni 
d o k o n a ł  k r a d z ie ż y ,  albo też  w 
czas ie  n a b o ż e ń s t w a ,  kiedy w 
k a t e d r z e  w dzień p o w sz ed n i  jest  
mało ludzi ,  w ykorzys t a ł  okaz j ę  
i wś l izgnąwszy  się do „ Z ło te j  
K a p l i c y " ,  zna jdu jące j  się przy 
k r u ż g a n k u  za w ielkim o ł t a rz em ,  
w y ł u p a ł  z m ’ecza  i ko rony  B o ­
les ława C h r o b r e g o  kilka kamieni  
b ły s z c z ą c y ch ,  o k tó ry ch  sadzii ,  
iż p r zeds ta w ia ją  duża  w ar to ść .  
Kamien ie  te w rzeczywis tośc i  
b y ł y  krysz ta łami  ró żno ko lo ro -  
wemi,  w o b e c  t e g o  s z k o d a  jest  
niewie lka.

Zniżka U kin: "Aaria"' c sBagatela" lub „Stonko" | 
dla Czytelników „O statnich W iadomości Krakowskich" |  

I  W y c i  ą ć  i przedłożyć w kasie kinoteatru |
|  W a ż n y  t y l k o  w  d n iu  20 lip ę -  1 9 3 4  r. 1

Tontr Im- J. Słowackie go
wlecz. „Moja s ios tra  i ja“

Akcja posiadaczy polis 
niemieckich.

O n e g d a j  o d by ło  się w K r a ­
kowie w sali S t o w .  Kupców,  
z ebr an i e  posi  daczy  pelis ase-

p e ł n o m o c m k  s y n a  dowodzi ł ,  ze 
wsku te k  ćwiczeń ,  do jakich zmu­
sza ł  go  o jc iec,  na s t ąp i ł o  sk rz y­
wienie k r ę g o s ł u p a  d o p i e r o  w 
późnie j s zym wieku.

A k t  o sk arżeni a  wymi en ia  te 
to r t u r y  i dla pr zyk ła du  pod aj em y,  
że  c jc iec  zm uszać  miał  syna  do 
w y p ic ia  n a r a z  pół  wiadra  wody.

R o z p r a w ę  o d r o c z o n o . N

Robotnik zaczadził s ę ga- 
ztm na ul. Krakowskiej.

W c z o ra j  w ezw ano  p o g o t o w i e  
r a t u n k o w e ,  do  Jana  Mazura,  z a ­
j ę t e g o  przy  r ob ot ach  ga zow ych 
na ul. Krakowsk ie j ,  k tó ry  w 
czas ie  pr acy  został  zaczadzony 
g a z e m  świet lnym.  Mazur  zos ta ł  
o d w ie ź .o n y  do  szpi ta la  św. Ł a ­
zarza.

n i e m i e c k i c h .
S y n d y k  Komite tu  D r  Feu er -  

s te in  ośw>etl ł ze s tanowiska  
p ra w n e g o ,  c z y n io n e  t rudno śc i  
ze s t ro n y  Kom.sj i  Likwidacyjne j  
w y p ła ty  t y c h ż e  polis,  mimo,  że 
na leżna  k w ot a  na  w y p ła ty  zo ­
s ta ła  przez  R ząd  n iemiecki  w y ­
p ła c o n a .  T o  też  ce lem p rz y sp ie -  
>zenia tej  sp raw y o p ra c o w a n e  
zos ta ły odp ow iedni e  memor ja ły  
do  m ia ro d a jn y ch  cz yn n ik ó w .

Zeb ran i  uchwal il i  spor ządz ić  
ew id en c ję  u b e z p ie c zo n y c h ,  a to  
celem poczynienia  da lszych  
k rok ów .

Zain t e r esowa ni  posi  dac z e  p o ­
lis aseku ra cyj ny ch  winni p rz e to  
w swym własn ym in te re s ie  z g ło ­
s ić się do  biura K or r . t e tu ,  k tó r e  
s ę mieści  w lokalu Związku L o­
ka torowi Kra kó w ,  P lac Matejki  3.

D o  o b o z u  k o n c e n t r a c y j n e ­
g o  z a  p a s k a r s tw o  w c z a s ie  

p o w o d z i

S ta ro s t a  ta rn o w sk i  w yda ł  o- 
s t rz eżen ie  pod ad re se m  k u p c ó w  
t a r n o w s k i c h ,  zabran ia jące  im 
p o d w y ż s z a n i a  cen a r ty k u łó w  
p ie rwszej  p o t r z e b y  a w razie 
u jawnien ia  t ak i ch  w y p adków ,  
winni  poc iągnięc i  b ę d ą  do  s u ­
rowe j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  a n a ­
wet  odstawieni  do ob ozów  k o n ­
c e nt r acy jnych .

W  związku z tern a r e s z t o w a n o  
w dniu wczo ra jszym Kazimierza 
Wies ia,  p ie ka rza  u Busz aka ,  
k tó r y  sp r z e d a w a ł  c h l e b  po 85 gr 
za I kg.,  a n a d t o  Klimka,  p ie ­
karza  w Mościcach.

Wstn^sające s a io o b ó jild
przemysłowca

W czo ra j  w p oł ud n ie  dom przy  
ul. Po ł udniowej  42 w Ło dz i  by ł  
t e r e n e m  w st r zą sa ją ceg o  s a m o ­
bójs twa .

Z o k n a  3 - g o  p ię t ra  wyskoc zy ł  
na bruk jakiś mężczyzna  p o n o ­
sząc śmierć na miejscu.  ■

J ak  się o ka za ło  sa m o b ó jc ą  
jest  A r o n  Lejb  R o t b a r t  p rze 
mysłowiec* właściciel  dom u 
poń czoszni czeg o .

Syn zastrzelił 
k c  chamka swej matki

P r z e d  kilku laty 54- le tn ia  
Marja S ie ra dzka ,  właścic ie lka  
d o m u  w C z ę s t o c h o w i e ,  p os ia ­
da ją ca  7-ro dzieci,  p o z n a ła  mło­
dego ,  n o t o w a n e g o  w k ro n ik ach  
k r y m in a ln y c h  S te fana  S t o b r a w ę  
i t a k  się r o zkoch a ła  w p r z y s t o j ­
nym  m łod zi eńc u ,  iż w k r ó t c e  
s p ro w a d z i ła  go  d o  s w e g o  m ie ­
szkania .—  P on ie w aż  S t o b r a w a  
m a l t r e to w a ł  d o ra s t a j ą c e  dzieci  
swej  prz y j ac ió łk i ,  a po za tem 
zachodzi ła  o b a w a ,  że ożeni  s ię 
z ich matk ą ,  a w ó w c z a s  mają tek  
dz ieci  zos tan ie  uszczuplony ,  d o ­
chodz i ło  na tern t le do  awantur ,  
a o s ta tn io  cała rodz ina  s t a n ę ł a  
p r z e d  są dem.

S t o b r a w a  zezna w ał  w ó w c z a s  
przec iwko  synow i  swej  p rz y ja ­
ciółki.—  W r e s z c i e  n a p r ę ż o n a  
a t m o s f e r a  u leg ła  w ył adow an iu .

W  pon ied z i a łe k  p ó źny m  wie­
czorem,  g d y  S to br aw a  powraca ł  
ze s w ą  p rzy ja c ió łk ą  do  domu,  
svn  st rzel i ł  z o k n a  d o  niego.  
S to b ra w a  ranny  w szyję,  po 
kilku go dz in ach  zm ar ł  w szp i ta lu .  
Sieracki  u zbr o j ony  w rewolwer ,  
zb iegł .  Pol ic ja  czyni  za nim p o ­
szukiwania.

L A K l E R Y  ni t roce lulozowe 
( , .Duco“ ) we wsze lk ich  ko lorach  
poleca  Skła d  farb Juda ,  Kalwa-  
ryjska  29, te! 149-79.

w z y w a  p o m o c y
W c z o r a j  w p o ł u d n i e  z G r z e ­

gó rzek  o d p ł y n ę ł y  dwie m o t o ­
rówki  k r akow sk ie j  s t r a ż y  po ż a r ­
nej,  holując p o n t o n y  z wojskiem 
do  S z c z u c in a .  J e s t  to  w yp raw a  
po zos ta ją ca  po d  d o w ó d z tw e m  
wojskowem  — je d n a k o w o ż  w 
Szczuc inie  osa dy  obu  m o t o r ó w e k  
s k ła da ją ce  się z 6-ciu s t r ażak  ów 
b ę d ą  na w ła sn ą  r ę k ę  p ro w adz ić  
akc ję  r a t u n k o w ą .

W  Szcz uc in i e  na d a c h a c h  
d o m o s t w  c z e k a  n a  p o m o c  
pr zesz ło  8 0 0  ludzi ,  
t r z o n y c h  w żywność .

A dria „ W r o g o w i e  małżeńs twa '*  
i i Z b r o d n i a r z "

A tlantic „ O d m ę t  u l i cy "
AirutlO ; „ H o p l a "
Bagatela-.  „ Ma rz en i e  22“
Dom Ż ołn ierza „ G d y b y m  miał  m i l j cu” 
P rom ień; j , P o że g na n i e  z b ron i ą"  

„ M u s i sz  s i ą  ożenić**
Słonko* „ R o z ko s zn e  kłopoty*'
'ffitnlca „Za pieniądze**
Świt :  „Mi as to  widm*'
Uciecha:  „ T a j e m n e  moce** i , Ho-.ei 

Pensiou*4
Wanda :  , ,Re ndez -Vou s we W ie d n i u "

R A D I O
6*20 Au dyc ja  por anna ,  7 '30 Wiadoru 

b i eżące ,  11 57 He jna ł ,  12*10 K o n c e r t  
13*00 Dziennik  poł udn.  13*05 G ra m o f o n  
16'00 Godz i na  lekkiej  muzyki  17*00 
Au dyc ja  dla chor ych ,  17*30 Konc er i ,  
18*15 Reci tal  śp i ewaczy  18*30 G r a mo f o n  
19 00 Rozmai tości ,  19*55 Lokalne  wia» 
domośc i  s p e r t ow e.  20 00 T rans mi s j a  z 
War sz awy ,  20 02 Wi ado mośc i  bieżące  
22*15 Fel je ton,

N ocny dyżur aptek:
A p t e k a  pod Złotym T ygr ys om  Szcze* 

pańska  1, pod Aniołem St różem K g 
śc iuszki  18, pod Temi dą  Długa 66, pod 
Ba rank i em Mikołajska 4, Niebieska 
Starowiś lna  77.

P o d g ó r z e  pod H y g e ą  Kalwaryj ska  * 7 .

niezaopa-

fe g łj  z p  ł r ; i i t t o y n  lekarza
W c z o ra j  zm ar ł  w K r y n ic y  

n a g l e  na  s e r c e  dr  Ju ljan A r o n -  
son,  d łu go le tn i  w i c e p r e z e s  T o ­
warzys twa  le ka rz y  krynick ich .

Krwawa walka między 
dwiema rodzinami

Na t le z a t a r g ó w  sąs iedzkich  
dosz ło  w Lubl in ie ,  na p r z e d ­
mieściu W ie n i a w a  do  os tre j  
walki pomiędzy  d w i e m a  rodzi­
nami Kal ińsk ich  i D ro zd o w sk ich .

C z t e r y  o so b y  z obu s t ron 
walczących,  zos ta ły  o k a l e c z o n e  
i p r z e w ie z io n o  do po g o to w ia  
r a tu n k o w e g o .

Zuchwała kradzież w Urzę­
dzie Pocztowym wKrakowie

Pol ic ja a r e s z to w a ła  B r uzda ka  
Jó ze fa ,  ro bot n ik a ,  bez zajęc ia  i 
mie j sca  zam ie sz k a n ia ,  za k r a ­
dz ież p ła s z c z a  le tn i ego  war t .  
60 zł. w U rz ędz ie  P o c z to w y m  
na  pl.  B e rn a rd y ń sk im  na sz ko ­
d ę  L edm ańs ki ego  W ła d y s ł a w a  
f u n k c .  pocz t ,  zam przy  ul. F e ­
l icjanek 1. 3.

Piorun uderzył w tramwaj 
na Zwierzyńcu

Na ul. Kośc iuszki  naDrzeciw 
d o m u  nr.  13, u d e r z y ł  p iorun 
w wóz t r a m w a jo w y  Nr .  34, na 
linji' Nr .  5, sk u tk iem  cze g o  zos­
t a ł  u s z k o d z o r y  motor.  W y p a d ­
ku w ludz iach  n ie  było:

Przeniesienie lokalu 
B ura Pośrednictwa Pracy.

R a d a  O k r ę g o w a  C h r z e ś c i j a ń ­
skich  Związków Z a w o d o w y c h  
w Krakowie ,  p r zen i os ła  swą 
s iedz ibę  wraz z Związkami  Za- 
w og ow ym i  i p o k r e w n e i r i  o r g a ­
n izac jami  <5ra* z Biurem p o ś r e d ­
n ic tw a  p ra c y  dla s ł u ż b y  d o m o ­
wej —  z ul.  P o t o c k i e g o  11, do 
n o w e g o  lokalu  w R y n k u  G ł ó w ­
nym  N r .  29.  11. p ię t ro ._________

n

Sprawa ochroni lo ia lo ró r
O b e c n i e  obowiązu jąc a  ustawo 

o ochr on ie  l o k a t o r ó w  jest  s t a le  
a ta k o w a n a  z a r ó w n o  prze?  wła ś ­
cicieli rea lności ,  jak i p rzez  s fe ry  
loka torsk ie .  W ła śc ic ie le  dom ów  
doma ga ją  się sk asow an ia  o c h r o ­
ny loka to ró w ,  by w t e n  s p o s ó b  
m ożna  b ył o  po d w y ż sz y ć  w wielu 
w y p a . ik a c h  cz yn sz ,  poza tem by 
mo żn«  było  e k s m i t o w a ć  k a ż d e ­
go  loka tor a ,  n ieza leżnie  o d  jego 
s tanu  mater ja lnego .  Na to m ia s t  
s fe ry  lok a torsk ie  uważają,  że 
og ra n i czeni e  musi b y ć  w okresie 
kryzysu  u t r z y m a n e ,  że powinn y 
władze  w d r o d z e  nowelizacj i  
u s ta wy r o zsze rzy ć  d o b r o d z i e j ­
s tw o  w st rzyman ia  eksmisj i  na 
w szys tk ie  mieszkania,  nie o p ł a ­
ca jące  p o d a t k u  od  zbytki!  miesz­
kani owego .  W  ka żd ym razie 
i s t n ie je  p r aw d o p o d o b ie ń s tw o ,  iż 
na jesień us tawa o ochronie  l o ­
k a t o r ó w  bę dz ie  z n ow e l iz ow ana .

W  jak im k ie runku  pó jdz ie  n o ­
welizac ja,  t r u d n o  jest  naraz ie  
okreś l ić .  W  każ  lym razie koła 
g o s p o d a r c z e  zapewnia ją ,  że  n o ­
wela  ta nie pogor szy  sytuacj i  
s p a u p e r y z o w a n y c h  loka tor ów.

P f fe c ii  s p e k u la c ji« hotelach
i pensjonatach

W  związku z ka ta s t ro f ą  p o ­
wodzi  na t e r en i e  Ma łopolsk i  i 
p rzerwaniem w s k u t e k  te g o  k o ­
m unik ac j i  ko le jowej  na  w ;elu 
o d c in k a c h ,  s z e r e g  o s ó b  zos ta ło  
zm u s z o n y c h  do  p r z e r w a n ia  p o d ­
róży  i pozos tan ia  w Krakowie .

Dosz ło  d o  wiadomośc i  władz,  
że oko l ic zność  tą  w y k o r z y s tu j ą  
n i e k tó rz y  właśc ic iele  ho te l i  i 
p e n s jo n a tó w ,  p o d n o s z ą c  c e n y  
po na d  no rm a ln y  poz iom.

W  związku z te m  o s t r zega  
się za in te re sow an ych ,  ze w w y ­
p a d k u  s twierdzeni  i p r z e k r a c z a ­
nia o b o w i ą z u j ą c y c h  cenników, 
za s to so wane  b ę d ą  w s tosunku 
d o  w inn ych  ja kna j su rowsze  
r y g o r y  karne .

J e d n o c z e ś n i e  zwraca  się uw agę  
że p o s z k o d o w a n i  w in n i  o k a ż ­
dym w y p a d k u  n a d u ż y ć  zawia­
domi ć  Z a r z ą d  Mie jski  W y d z i a ł  
III. P lac  W  W. Św ię ty ch ,  lub  
U rząd  W o j e w ó d z k i  W y d z i a ł  
P ra c y ,  O p i e k i  i Z d ro w ia ,  B a s z ­
towa 22.

R E D A K C J A  f A D M I N I S T R A C J A :  Kruków ul .  Na G r ó d k u  2 —  T e le fo n  173-02 (od godz. 8— 11 w  pot.)

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  i w Kromie* kr**.-*w«l.i*i c s ł a  s t ron*  800 *1.. p ó l  s t r o a y  500  zł.  1 wiersz,  m n .  50 gr. Drobna 15 gt. ss f y r

O d p o w ie d z i a ln y  R e d a k to r  i W y d a w c a  A lf re d  Kw ia tk ow sk i . D r u k a r n i a  „ M o n o p o l "  K r a k ó w  N a  G r ó d k u  2.  Te le f on  Nr.  173 02.


